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'rzetiiowajcte
d zis ;6js zy  prem jow any 

„W ie k  H o w y k l !
W nakładzie dzisiejszym „Wie­

ku Nowego" -najdą nasze Czytel­
niczki i Czytelnicy ze Lwowa i z pro­
wincji, kiikanaśr.ie premij 25-7.łf»to- 
wycii. Turner dzisiejszy nalepy prze- 
cnawać do tjonlepziałku, gdyż w
„Wieku iłowym" z datą wtorek 2. 
sierpnia b .  r. zamieścimy wyjaśnie­
nie, gdzie premja była ukryta.

DELEGACJA URZĘDNIKÓW  U MIN. CZE­
CHOW ICZA.

W arszawa. 28. l.pca. (A W ) W  związku 
z zapowiedzianą poprawa bytu pracowników 
państwowych zostanie jutro przyjęta przez 
ministra skarbu p. Czechowicza delegacja cen 
.ralnej Komisji • porozumiewawczej Związku 
Zawodowego pracowników państwowych.

Tematem rozm owy p. ministra z delega­
cją będą przygotowywane przez rząd wnio­
ski, w  eprawśe sposobów, jakiemi rząd zamie­
rza poprawić bvt pracowników państwowych 

‘ T ego  samego dnia odbędzie się w  tej sprawie 
plenarne posiedzenie centralnej komisji poro- 
zunrewawczej.

ZAG RAN ICA INTERESUJE SIĘ PO LSKIM
W YNALAZK IE M  W  LG TN iC TW IE .
War sza „  a. 28. lipca (A W ) Sensacyjny 

wynalazek lotniczy inż. Kostrzewskiego pole 
gający na zastosowaniu do samolotów turbi-

Kośc'nł śt. Marka w Weneci:.

r. I i- ;

Orkan, który niedawno temu nawiedził Wenecję, uszkodził kościół św. Marna, je­
den z najpiękniejszych na świecie zabytków architektury, łączący w sobie styl bizan­
tyński, renesans i barok.

ny, w yw o ia l w  prasie zagranicznej żyw e zain 
teresowanie. Szereg dzienmków (belgijskie, 
francuskie, hiszpańskie i angielskie) podaje o 
P 5  nalazku ooszerne wiaaomości i stw erdza, 
że wynalazek ten oznaczać może prze wrót w  
dalszr,m rozwoju lotnictwa.

W  W arszaw ie ma być wszczęta akcja, 
celem zebrania odpowiedniej sumy pieniężnej 
dla zbudowania samolotu wedle pomysłu inż. 
Kostrzewskiego. Inż. Kostrzewski zamierza 
na samolocie swego typu odbyć lot W arsza­
w a —  N ow y Jork.

M AN E W R  Y LOTNICZEJ F L O T Y  W  ANGLJI

Londyn. 28. lipca. (A W ) W  drugim dniu 
manewrów floty lotniczej i^perjum brytyj­
skiego okazało się w  wyniku ćwiczeń, że Lon 
dyn nie jest dostatecznie broniony przed ata­
kiem nieprzyjacielskich samolotów, albowiem 
dwom lo tn iom , którym powierzona była rola 
atakujących udało s:ę mimo zastosowania 
środków ooronnych obrzucić teoretycznie 
bombami pałac sprawiedliwości i minister­
stwo lotnictwa.
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O pirzyszłOff csadnlctw? pcls.
we Francji.

Wyludnienie wsi. — Brak rąk roboczych na wsi. — Plany zaradcze-
(Korespondencja własna „W ieku Nowego").

F a iy ż , w  lipcu. 1 żdyeh 1.300 chorych, przebyw ających  w
K ryzys , panujący w  dalszym  ciągu 

yr przem yśle francuskim  1 nasycenie tu tej­
szego rcTiku pracy m aterja łem  cudzoziem­
skim, staw iając pod dużym  znakiem zapy­
tania pedshiwowe w ytyczn e naszej p o lityk i 
em igracy jne j, zmusza do ererg icznego  w y ­
korzystan ia  doświadczeń ostatnich m ie s ię ­
cy, celem wprowadzę:1 la  w  n ie odpow ied ­
nich niezbędnych poprawek.

Pop ieran ie  w ięc dalszej  ̂ bezpla - 
nowe.j em igrac ji elem entów najb iedn iej -

•. ł t*-*- .̂i i- <»
szpitałacn, 750-ciu, to w ychodźcy ze wsi 
w pierwszem pokoleniu.

M asy te, pow iększające z każdym  ro - 
kiem  zastępy p roletarja tu  m iejskiego, pomi 
mo usiln iej a g ita c ji ze strony w ładz francu­
skich, n ie w raca ja  i n ie w rócą już na wieś. 
B rak  rąk do upraw y ziem i sprawia, że ol - 
brzym i je j procent nie daje nawet w poło­
w ie  tych zbiorów , jak ie  dawaćby pow inien.

U św iadom ien ie sobie tego stanu rzeczy, 
którem u zaradzić może jedyn ie  p lanow y imn O W O .I e iU l& rć iC . j l  tU t łll lU I i lU W  1 LcXJ ^  U .j^vł.y-U.x^ a i t w  w .y

szych, daremnie poszukujących p racy  do , port rąk roboczych z  zagran icy, skłoniło za
kraju, k tó ry  n ie jest w  stanie dać je j w ła- J  interesowane francuskie koła finansowe do
gnvm" bezrobotnym, jest w  obecnej ch w ili 
po lityką  ped każdym  wzgl<“dem_ szkodliwa, 
z  którą skończyć należy jak n ajrych le j.

O ile  jednak w  dzi< dżin ie przem yski te­
ren dla em igracji nolskmj uważać _ m usim y 
chw ilow o za zam knięty, o ty le  jest inna 
dziedzina, w  k tóre j bilans sił p ro d ik cy j-  
nyr.h F ra n c ji w ykazu ie zastraszające lu k i , 
które w ypełn ić zdoła iedyn ie zorgan izow a­
na na szeroKą skalę pomoc cudzozicn nra. 
D ziedziną tą jest roln ictwo.

N ieobserwane n igdzie  fc* takich  l ozm ir ■ 
raeh w yludn ien ia  w si na aorzyśc m iast od 
la t całych jest już we F rancji zjaw isk ie i 
liotorjgffznem, zagrażająoem  coraz s iln ie j r ó ­
wnowadze je j bytu  państwowego. S ta tys ty­
ka ostatnich m iesięcy, przeprowadzona w  
szpitalach paryskich, w ykazała , iż  na k a -

zw rócen ia swych oczu na wsc.hód, w  stronę 
Polsk i, k tóra raz juz w  ch w ili k ry tyczn e j 
p rzyszła  F ra n c ji z pomocą odbudowując 
rękam i swych w ychodźców  iej zagłęb ia  pół­
nocne.

Spraw a osadnictwa polskiego we F ran ­
cji i to osadnictwa zakrojonego na bardzo 
szeroką skalę, weszła na porządek dzienny. 
D la  celów  tej czy  innej parcelacji zaczyna­
ją  tw orzyć się i th* r(dawać corąz 1;o nowe 
g ru p y  finansowe. W ydarzen iem  jednak naj 
bardziej znarmmmem jest powstanie n o ­
w ego w ie lk iego  Tow . z  udziałem kap ita łów  
polskich, któj o reprezentu je w  rriem W a r ­
szawskie Tow . kolon ia lne .soółka udziałowa 
pryw atna, korzysta jąca  z  poparcia rządu, 
Tow . to łącznie z organ izac jam i frnneuskie- 
inj zaw iaza lo  spółkę pn. „Societe d‘expan -

sion Ooloniale et A g r ic o le “  (T ow  ekspan­
s ji ku lonjałnej i  ro ln icze j), w  skrócie „ A -  
gx,colon", w  którem  każda ze stron ma po 
50 procent, udziału.

Prezesem , w iceprezem  i sekretarzem  
te j instytucji sa respective pp : de P a n a -v  
fieu, hv?y a.mhmador francuski w Polsce, 
Targow sk i, b. m in  pełnom ocny R zp lite i w  
T  >kio i Jan Duhamel, sekretarz genera lny 
Centralnego K om if.Pn  kona Pi i dyrek tor 
Soc:ote dTm m igration “ , posiada !» ^ '  

łączny monopol na sprowadzanie do F ran ­
c ji robotników.

Zadaniem  nowopowstałego Tow . jest za­
instalowanie m ożliw ie  jak  najw iększej ilo ­
ści Po laków  na ro li w  sposób trw a ły , t. zn. 
n ie w  charakterze najem nych  rob o tn ik ów ' 
rolnych, jak  to m ia ło  m iejsce dotychczas, 
lecz w  charakterze ferm erów , m etą jerów  
(dzierżaw ców ) i w reszcie drobnych w ła ­
ścicieli.

K ażd  y z kandydatów  na osadnictwo hę- ■ 
dzic musiał przejść oczyw iście pewne p rzy­
gotowanie, celem zapoznania z m iejsco- 
w em i w arunkam i i sysjem am i gosnodi ” k i 
rolnej.

Dodatn ie strony tego ruchu d la  stron o- 
hu są jasne. Z jednej strony przyczyn i się 
cn do zw iekszem a produkcji rolnej.. we 
F rancji, gdzie ty lu  obszarom brak jaszcze 
należytego obrobienia. Z drugiej —  d op ro ­
w adzi n iew ątp liw ie  do podnicsiąnią p oz io ­
mu społecznego wychodźców  polskich i p o ­
zw o li samej Polsce rozw inąć racionaJny 
ruch em igracy jny , skicrowuiac go  w e w ła ­
ściwe łożysko.

Rprawa jes+ na tv le  ważna, że powinna ' 
zainteresować w  n a leży te i m irrze  rząd 
pols' 1 .

W  spraw ie tak doniosłej, jak  osadnic-
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S T A N IS ŁA W  DZIKOW SKI,

Dziewczyn? 
z  szaremi oczyma.

P o w i e ś ć .

(C iąg dalszy).

W ogóle przyznaje to i zaw sze pamięta, 
że W y rw a  w yratow ał ją z  ourdzo ciężkicn, 
życiow ych  tarapatów i dzięiri niemu mogła 
uwolnić się od człowieka, który znęcał się 
n?d nią w  sposób niesłychany. Nigdy mu te­
go nie zaoomni 8 czuć bedzie prawdziwą 
wdzięczność. Poddaje sit, jego rozkazom, w y ­
pełnia posłusznie wszystkie polecenia, ale do­
prawdy takie położenie, w  jakiem sie ioraz 
znalazła, wcale sio jej nie może podobać. 
Czemże ona jest w łaściw ie? Danią du towa­
rzystwa pana W arskiego, jego przyjaciółką, 
utrzymanką? Jakżeż to w ygląda? Od miesią­
ca już w łóczy  się z nim i z jego tolegaini po 
wszystkich dancingach, klubach, restaura- 
ciacli, kabaretach i fekTrach. Ileż trzeba w y ­
siłków, żeby to,jakoś upozorować i skłonić 
W arskiego, żeby' szukał jej towarzystw?., że­
by ją zapraszał. Musi się sama starać o to, 
abyT prowadzić życie bezmyślne, okropne, hez 
nadzieine i tak bardzo dŁnerwuiące. Ach, nie­
raz ma tak wielką, niepohamowaną ochotę i - 
ciec z tej otchłani gdzieś na skraj świata. Od­
począć gdzieś wśród ciszy, nie słuchać tego 
wszystkiego, zapomnieć.

W yrw a  uśmiechnął się ironicznie, ; alt by 
chciał powiedzieć, że po dwuch tygodniach 
zapomnienia powróć :taby z tern większą o- 
chotą ió  tego bezmyślnego, okropnego życia.

Stella nie zwracając na to uwagi mówiła 
d-alej. . .

A  wszystko to robi się przecież tylko 
dla kilku jakichś tam nędznych hńormacyi, 
spostrzeżeń, któreby można zdobyć zupełnie 
inną droga. D laczego koniecznie ona ma dep­
tać po tern błocie i być wc aż narażona na 
rozmaite nieprzyjemne historie ze strony W ar 
skiego, który zarzyna Areszcie zupeln . nie 
rozumieć, co to wszystko ma maozyć? Nie 
aalej, jak wczoraj nraia z nim okropne przej­
ście. Byli ,azem  na kolacji, potem W arski za­
prosił ją do siebie na czarna kawę, no i za­
czął sic jej oświadczać, a w  końcu chciał ią 
wziąć... siłą. Ledw o się obroniła, wróciła  do 
domu spłakana i zdenerwowana...

S łysząc to W yrw a  uśmiechnął się cyni­
cznie i zauważył.:

— Jeżeli jesteś dla W arskiego zbyt od­
pychająca, nie robisz dobrze. Viesz przecież 
że dzisiejsi mężczyźni nie lubią się zbytnio 
fatygow ać jeśli go zupełnie zniechęcisz, mo­
że cię zacząć zupełnie unikać, a to byłoby mi 
bardzo nie na rękę.

—  C zy ty  to wszystko poważnie mó­
w isz? —  zawołała, trzęsąc się z oburzenia.

—  Nie mam teraz najmniejszej ochoty do 
żartów.

—  W ‘ęc ty przypuszczasz, że ja nogła- 
bym się rzucić w  objęcia pierwszego lepsze­
go człow ieka —  bez żadnego wewnętrznego 
przekonania? Czemże ja jestem w  twoich o- 
czach?

—  Kobieta pełną temperamentu, a ponie­
w aż ja cię zaniedbu;e, nic dziwnego: że masz 
prawo pocieszać się. Co zaś do W a. skiego, to 
jest on miły, młody i przyśtony. Chyba w y ­
starczające —  zw 'aszc£a w  dzisiejszych cza- 
oach!

—  A  tobie nie sprąwboby to najmuięjrzej

l —  Nie mam czasu nawet zastanawiać się 
nad tern.

Stella zagryzła usta, w  oczach jei błysnę­
ły  łzy.

—  Ach jesteś człowiekiem  bez serca, bez 
jednego nawet drgnienia serca.

Jesteś potworem ! *
W yrw a  uśmiechnął się, a potem pochyli? 

głowę.
—  W ięc i ty uważasz za stosowne udzie­

lać mi lekcyj moralności! — uśmiechną się 
znowu z przekąsem. —  Coraz lepiej! W idzę, 
że nie pozostaje mi nic innego, jau nawrócić 
sie.

—  Nie rozumiem*zupełnie dlaczego to 
w szystko mówię —  zawołała Stelh z roz­
paczą.

r^yrwa snojrzał na ma bardzo chłodno i 
rzekł:

—  Pozwolisz że orzypomnę ci coś z na­
szej rozm owy, która była przecież umową o-
bowiązuiacą... Otóż przyrzekłem  tobie w ów - 
:zas wszelką opiekę i pomoc, ale zastrzegłem 

’ się, że bedziesz spełniać bez żadnego szemra 
' n a wszystko, czego zażadam.

Zerwał s!ę z krzesła i stanąwszy przed 
mą, pow tórzył raz jeszcze z naciskiem:

—  Bez żadnego szemrania!
Stella podniosła głow ę i patrzac mu pro­

sto w. oczy z w yraźnym  błyskiem nienawiści, 
odpowiedziała rrie mtrej dobitnie:

—  Ale potem stało się to, czego nasza li­
niowa bynajmniej ń e  przewidywała.

—  Cóż takiego? —  zapytał ironicznie 
W yrw a.

(C. d, n.)

. W S M A  R S E S U . A
przykrości?
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tw e polskie we F rancji, wysuniętej przez sa -lsk i n ie u jąi w swe ręce feiean wypadków  i 
ino życie i in le r e s  obu państw', byłoby prze- pozostawi! je własnunu icb U-sou i 
eliem nie do przebaczenia, gd yb y  rzad poi- 1  B. J.

Najnowszy pryjskt pragmatyki służbowej
dla kolejarzy.

i i .

Projekt w  poch&awy bytu prac*iw nik6w  etatow ych, dopuszcza­
jąc ro sw iązen ie  sto su n ku  s łu żb ow e iio  w  każdej chwili.

miesięczna z góry . Zresztą zrów nają sic oni 
zasadniczo % dzisiejszym i pracownikam i nie 
etatow ym i. Toteż w  jy ch  punktach znaj - 
dzie p rojek t zdecydowrany opór ze strony 
wszystkich pracotvmków\

Ostatnia część V II .,  zaw iera jąca  posta­
now ien ia przejściowe, powiada, że praco­
w nicy, k tórz 7 ' za jm ują stanowiska etatowe, 
zaliozęni zostaną —  co do swej osoby (ad 
personamj —  w  poczet etatowych. P raco  -

w n icy ci oraz pracow nicy etatow i, którzy 
na  podstawie przepisów dotychczasowych n ie 
m ogli być zw oln ien i ze służby, nie p od le ­
ga ją  postanowieniom co ao rozw iązalności 
stosunku służbowego bez podania powodów 
■w ciągu pierwszyph 10 lat służby. Nąto- 
m iast będzie można zw oln ić ich ze służby 
z powodów reorgan izacji przesiębiorstwa 
P .  K  r \  —

Za pracowników  n ieetatowych, którzy, 
nabyw ają  pełnię p raw  uważa się dotych­
czasowych pracow ników  stałycn dziennie - 
płatnych, objętych art. .102 i  103 ustawy u -  
Dosażenn.wej z dnia 9 październ ika 1923, 
o ile  posiadają obyw atelstw a polskie i n ie -  
posziąj^owana przeszłość.

Cały  szereg r.asaciniozyeh postanowień 
projektu  n ie spełnia nadziei, k tóre p raco ­
w n icy  ko le jow i łą czy li z oczeki waną przez 
ty le  la t pierwszą ogólno - polską pragmalcą 
służbowa i  zmusza ich  .do przeciw staw ien ia 
się pozbawi* niu naw et tzch  uprawnień, 
które stanow iły n ie jako pew ien stan p o ­
siadania.

Osuszani: błot i ing en Potosa.
Olbrzymie przejrzenie zajmują nieużytki. — Xoszt osuszenia. -  Prze­

prowadzenie tego planu miałoby wielkie zn czenie.

N ader ważne postanowienie zaw iera  
część .V I .  projektu, m ów iąca o s p ie k a c h  
I warunkach rozw iązan ia stosunku słu żbo­
wego. P rócz dobrowolnego wystąpien ia 
i  wrydalen ia ze służby, przew iduje ona zwoi 
n ienie pracownika z najrozm aitszych powo 
dów', a nawet i bez nich.

I  tak, w iadza w inna zwoln ić pracowni­
ka v.' razie :

1) .Stwierdzenia braku obyw atelstw a 
polskiego, -2) lekai skiego siw i o rdzenia lis y  - 

znej lub um ysłowej niezdolności d „  pełn ie­
n ia  obowiązków', 3) d ługotrw ałej cii ort b y , 
4> dw u kolejnych  niedostatecznych k w a llfi-  
kacy j służbowych, 5) zapadnięcia p ra w o ­
mocnego orzeczenia dyscyplinarnego.

W ładza  może pozatem zwc lńu3 praco - 
wnika w  razie  : 1) ukończeń m d0 roku ży ­
cia, 21 osiągnięcia uprawnienia do pełnego i 
uposażenia em erytalnego i ukończenia 55 
roku życia.

Cprawmienia pracowników  zw o lm o- 
juyeh do em erytury, ocenia- się w edług i- 
stn iejacych przepisów em erytalnych.

W  ciągu 15 lat od dnia ob jęcia  służby 
przez, pracownika n ieetatowego po za lic ze ­
niu go wRuSczet etatowych, a wr ciągu 10 od 
objęcia służby przez pracownika etatowego 
po zam ianowaniu go na stanowisku, władza 
m a prawo według swego uznania i bez po­
dania przyczyn  rozw iązać z nim stosunek 
służbowy, a to z pracownikiem , maja cym 
do 5-ciu la t n ieprzerw anej Shiżby za jedno- 
miesięcznem, zaś ponad 5 lat za trzrm ie* 
śięc&ncm wy powiedj niem.

U  etatowych w licza  się do lU-ciok tnie- 
go  czasokresu i  ezas służby n ieetatowej. —  
O  ile  kwaiifika< ja  służlwwa będzie niedu - 
stateczna, przedłuża się czasokres 15-stn la t 
w zględn ie 10-ciu la t samoczynnie o  dalsze 
3 lata.

W wypadku reorgan izacji przod.u.jbior 
stwa P K P ,  Zarząd  Bia praw o zw oln ien ia 
ze służby luaże i innych pracowników, u -  
przedzając ich o Tem ^przynajmniej na trzy  
m iesiące naprzód z podaniem m otyvrów na 
piśmb

W iad za  ma praw o na prośbę pracowni­
ka pozostawić go  nadal w służbie na stano­
w isku niższem; p rzy  obniżeniu uposażenia. 
P j acownikow i etatowemu zm ienia się w te­
dy i  tytu ł służbowy.

Jak dalece n iekorzystną jest dla praco­
w ników  etatowych możność zw oln ien ia  ich 
.w ciągu 10-eiu pierw szych  la t służby bez 
podania powodów, zaś i  pouatem w  w ypad­
kach reorgan izac ji przedsiębiorstwa i po­
szczególnych jego organów  na skutek k o ­
nieczności zm niejszenia ilości pracow ni­
ków, tego.nawet nie potrzeba b liże j udowa 
ftnjać.

W szczycy  bowiem  etatow i, k tórzy  już 
obecnie posiadali zapewnioną staiość sto­
sunku służbowego, zaraz zorien tu ją  się. iż  
now a pragm atyka ehre w łaściw ie zepchnąć 
ich do kategorji dzisiejszych prfi<M>\mlków 
nieetaiOT ycŁ- Jedynym  bowiem istotnym  
przyw ile jem , który im się pozostawia, będzie 
w razie uchwalenia projektu tylke płaca

Kom isja doradcza i techniczna 
dróg komunikftcyjnyoh i  tranzytu 
przy Lidze Narodów opr tcowala i 
złożj u do dyspozycji Rządu Rzeczy­
pospolitej szkn pro ektn o osuszeniu 
bagien poleskich. Poniżej podajenrr 
w streszczenie główne wytyczne i 
szczegóły projektu.

O lbrzym ie p rzestrzen i Polesia w gran i­
cach Polski saję.e przez bagna, błota i tor­
fowiska .sięgają 1.676.000 hektarów, tj, wy- 
lOszą 40 proc. całej powierzchni Polesi" 

Obszary te m ogłyby wyży wić liczną ludność 
gdyby się stpły podatne do celów uprawy 
rolnej, M iałoby to wielkie znaczenie przy 
tak w ielkiej ‘ oh przestrzeni ze względu na 
rosnącą szybko liczbę ludności w Polsce i na 
odczuwań:, brak ziem i zdatnej Jo uprawy. 
Obecnie zaludnienie Polesia jest baruzo rza­
dkie i wynosi zaledwie 21 mieszkańców na 
kilometr kwadratowy. Polesie mogłoby na- 
tomlast wyżyw ić kilkakrotni, większa mHsę 
ludności w razie osuszenia dot, bagtn. od- 
prow^dzeniu nadmiaru wód, zdrenawania 
gruntów. W  ten Oposób .admiar ludno ścl 
rolniczej z innyon izieln ie -kraju mógłby 
być z ppżytkiem skierowany do Polesia, 
gdzie nu osuszonych obszatach zakwitłaby 
knliurr rolna, a miejsce to-fow isk i bagien 
zajęłyby pola uprawne i łąki.

Pierwsze próby osu ei ia Pole. ia datu­
ją  się z w, X V II .  i lV N L , czynił je  rząd 
pol,=ki, przeprowadzając kanały. W  r. 1871 
podjął rząd rosyjski t< samą próbę v części 
wschodniej Polesia, która znajdu jo się na 
terytorium  ZSSR.

C y fry  z r. 1912 i 1915, oanoszące się do 
terenów zdrenowanych’ wskazyja znaczne 
zwiększenie się dochodów z majątków zmel- 
joryzowanych. Tak więc gdy ten sam m ają­
tek dawni w r. 190J 3 rb. dochodu z hektara 
w r. 1912 przyniósł 20 rb, dochodu z lie- 
k taia; w innej posiadłości osiągnięto C0'J rb. 
ogólnęgo dochodu za r. 1910 a 3.013 rb. w r.

Su Artur Conan Douyle, autor Shcrlo- 
ka Holmesa i znany spirytysta, udzielił 
współprac wnikowi „North American New- 
spaeer A lliance;‘ wywiadu niezwykle intere­
sującego: „jesteśmy w przededniu potężnego 
duchowego przebudzenia — oświadczyj G i- 
jian Doyle. — Ponieważ wojna nie zdołała 
doprowadzić do tego przebudzenia, więc o-

1912 po przeprowadzonem d m owanij obsza 
rów. P izsoiętn ie dochodowość majątków dro 
niiwanych na Pclesiu wzrastała dwu i trzy­
krotnie. Jur więc te przykłady z czasów ro­
syjskich wskazują naocznie w jak wielkim 
stopniu n oglaby się podnieść km tura ogól­
na obszarów zupełnie dotąd zaniedbanych i 
jakie korzj ści odniosłoby w razie podjęcia 
i przeprowadzenia wielkich robót przy osu­
szaniu błot i bagien zarówno państwo jak i 
ogół ludności rolniczej.

Przedsięwzięci tak wielkie możliwa jest 
pod względem technicznym zdaniem kompe­
tentnych fachowców przy wyzyskaniu P ry- 
peci i Dniepru .,ako koryt odprowadzają­
cych nadmiar wód. oraz przez wybudowanie 
sieci kanałów.

Ze strony finansow ej osti.trenie olot po­
leskich w ym agaiouy  nak łada  420.000 000 zh, 
ogółem, .-o pozw oliłoby uzyskać 1 i pól m il- 
joua hektarów  ziemi zdatnej do up raw y ; z 
tej zaś ilości 1.200.090 hektarów  osuszonych 
uź zwróciłoby Koszty prac Ogólnych, tak  

iż pozostałe 300 000 liek larów  dułoby czysty  
zysk.

Organizacja prac nad -osuszeniem Polesia 
jest przedsięwzięciem tak wiełkiem, iż nie 
mogą się je j podjąć osoby i przedsiębior­
stwa prywatne, z drugiej zaś strony nie jest 
wskazariem, aby cały ciężar tych prac spadł 
na barki państwa. Najlepszym  przeto w y­
daje się być system podziału prąc między 
państwo a osoby, instytucje prywatne i spo­
łeczne, przyczem państwu przyj„ada rola o- 
ńraeowania planu ogólnego robót pod wzglę 
dem technicznym, rolniczym, gospodarczym, 
zorganizowanie akcji pożyczkowej i kredy­
towej, oraz wykonanie pewnej części robót 
techniczn., dotyczących koryta i regu lacji 
rzek. oraz kanałów pierwszej kategorji. )-. 
soby prywatne przedsiębiorstwa, instytucje, 
gm iny wypełniają natomiast prące, dotyczą­
ce robót o znaczeniu lokalnem.

< ztkiwać nr leży drugiej w ielkiej katastrofy 
która tak wstrząśnie całym śwlalem, że się 
opamięta wreszcie. Te nowr katastrofa bę­
dzie o wiele groźniejszą od vojay świato­
wej. Ortodoksyjne re lig je  i form y zewnę­
trzne zagmą, aby ustąpić miejsca bezpośre­
dniemu kontaktowi z d cenami rvższym I, 
wszystkie narody będą m iały wspólną pod-

P rze n o w N ir?  angielskiego nisarza.
N O W A  K A T A S T R O F A  W S T R Z Ą Ś N IE  C A Ł Y M  Ś W IATE M , K T Ó R Y  O P A M IĘ T A  S IĘ

W R E SZC IE !
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staw-' w iary. Chryctur w ludzkiej postaci 
'  zejdzie znowu na ziemie.

— Najbliższa przyszłość, powiada Co- 
lan Doyle, przedstawia sie w , osepnych 

ban  rach, ale ta burza, która nadejść musi, 
oczyści powietrze. Świat musi przejść przez 
okres nieszczęść i zamieszania, zanim nadej- 

f daie ;poka odpoczymru. Ten okres chaosu 
jest już bliski.

Katastrofa ta przepowiadana przez an­
gielskiego pisarza ma zn,szczyć życie naj­
większej części świata. Może ona być spo­
wodowana zmianą nachylenia sie osi ziem­
skiej, co pociągnęłoby za sobą katastrofalne 
powodzie i wywołałoby nowy potop._________
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Onegdaj nadeszła z Poznania wiadomość, 
że zmarł tam nagle powszechnie znany we 
Lwowie Michał Toepfer, zwany popul.rnie 
„Naftułą". Niedawno bawił on w  Karlsbadzie, 
gdzie jego staraniem odbył się koncert ku uez- 
czenn. Słowackiego.

Śmierć tej popularnej w  naszem mieście 
postaci wzbudziła powszechny żal.

Z wtelkhjo przemysłu.
Przedstawicielstwo firmy „Solaii“ fabrvk? wy­
robów papierowych w  Żywcu przeniosło biura 
swoje do nowego lokalu przy ul. Legionów 23.

BUDOWLANE
pięknie położone, słonecz., w  NAJZDROWSZEJ DZIELNiCY LWOWA, między 
•llicą SNOPKOW SKĄ, PARKIEM  ŻELAZNEJ W ODY i STRZECHĄ URZĘDNICZĄ, 
sprzedaje po cenach przystępnych* na bardzo dogodnych warunkach sp łaty

Biuro „ K P W Y  L W Ó W ” Lwów, ul. Kołłątaja 4 Ł fff la 28406 
telefonu 5-2C.

Pemiii piorun iAlerzyl — budynek poczty, po­
przerywał wszystkie druty telefoniczne i telegraficz 
ne. —

W  rejonie Neufchatel-en-Bray aż do Dieppe, 
pola i łąki są zalane wodą Rzeka Arques wystąpi­

ła z brzegów, podobnie jak rzeka Bethume, które} 
koryto rozszerzyło się do szerokości ponad 100 m. 
Woda pfynai. porywa z sobą zwierzgja. W  Sig i- 
en-Bray dwóch pastuchów usiłując wyratować por­
wane przez wodę krowy, utonęło w nurtach rzeki.

Jblęf ei  ̂ nwa-lurnity,
!a!l wrzącą wot'“ nc- no|!£jantów i żandarmów.
W dniu onegdajszym dom przy ul. Przę­

dza,1 nianej 3? w  Łodzi był widownia krwawej 
awantury, która mogłaby się skończyć bardzo 
tragicznie, gdyby nie interwencja żandarmerji 
i policji.

W  domu tvm zamieszkuje niejaki Antoni 
Pawłów iki wraz z żoną, człowiek o bardzo 
ciemnej przeszłości. Oto onegdaj Pawłowski 
zaprosił do siebie czterech swoich kolegów  na 
libację. Po pewnym czasie Pawłowski x  sta­
nie mocno podchmielonym wtargnął ze swym 
psem do mieszkania sąsiadów Glondałów, do 
których od dawna czuł nienawiść. Pies poka­
leczył (ilondałę, ^aś Pawłowski pokłół żonę 
Glondała neżem. Krzyki napadniętych zaalar­
mowały lokatorów, którzy zawezwali policję. 
W  międzyczasie Pawłowski uciekł do swego 
mieszkania i zabarykadował sir wraz z żoną 
i gośćmi

Przyb jła  na miejsce policja nie mogła 
dostać się do mieszkania, bowiem z okien sy­
pał się grad kamieni i lala się wrząca woda. 
V. ieść o awanturze dobiegła do pobliskiego 
dyv onu żandarmerji, skąd też przybyła po­
moc dla policji.

Na wezwanie jednego z poruczników, że 
jeżeli awanturnicy nie wyjdą wszyscy przez 
okno z mieszkania i skoio tylko jeden kamień 
będzie rzucony, wyda rozkaz strzelania do oblę­
żonych. Słowa te podz ałały, bowiem wszyscy 
awanturnicy wyszli przez okno z mieszkania 
i natychmiast zostali aresztowani, a po prze­
prowadzeniu wstępnego śledztwa, odstawieni 
do aresztu przy Wydziale śledczym. W  mię­
dzyczasie do pokaleczonych Glondałów wez­
wano Pogotowie Ratunkowe.

Wyrzekła się dol?ro%7ch slabów.
D ZIE JE  PO D RZUCO NEGO  N IE M O W LĘ C IA .

Bwzs i powodzie > e 
Franrji.

W związku z gwałtownemi burzami które sza­
lały w ostatnich dniach nad całą Francją, nadcho­
dzą jeszcze ciągle wiadomości o zniszczenu, ;a- 
kic burze i powodzie dokonały na całej prowincji 
irancusk ei.

W departamencie Loary wszystkie rzeki wystą 
piły z brzegów. Poy ódź przybrała duzc rozmiary 
i sprowadziła prawdziwą klęskę. Ludność zamiesz­
kująca rozma te folwarki i osiedla gospodarcze, mu­
siała ucieboć ze swycli siedzib. 'Wszystkie siano­
kosy, leżące na polu woda uniosła. Zborza dojrza­
le, gotowe do żniw, są zupełnie zn szczone, tak sa­
mo wszjstkie zbiory jarzyn.

W  Saone-et-Lołre, niebyw. e silny huragan 
spuwodował olbrzymie szkody. Wskutek ulewnych! 
deszczów wylały rzeki Saona, Se Ile, Dljeune i Gres 
ne, które zalały wszystkie okoliczne pola i łąki, B:-, 
jące pioruny zabijały bydło, pasące się na polach, j 
W w eiu wioskach chaty wieśniacze stoją pod w o-, 
dą. ł

N a wiosnę roku 1903 pod domem podrzu­
tków w W arszawie znaleziono bezimienne 
niemowie pci żeńskiej.

Dzieckiem zaopiekowa sie doir podrzu­
tków. Na wszelki wynadek ochrzcił je  imie­
niem Karolina.

Częste zuarza sie, że nozbawieni potom­
stwa małżonkowie adoptują i biorą na wy­
chowanie dzieci z tego zakładu.

Tak też stało sie z Karolinką. P o  kilku 
miesiącach zabiał ją  zamożny kmieć z Za­
krzewa pod Radomiem, Mateusz Karaś. N ie 
m iał bowiem na wypadek śmierci pozosta­
wić komu swego majątku.

Dziś Karolina jest już dorodną dziewu­
chą na wydaniu, o której wŻglĘdy zabiega­
na poważni partnerzy nie ylko z Zakrzewa 
ale z dal izych raw et okolic,

P ized  kilku dniami ' agle za pośredni­
ctwem wójta otrzymała K aro lina polecenie 
niezwłocznego stawienia sie „w  jak ie jś  na­
g łe j sprawie” w kancelarji gm iny żydow­
skiej w Warszawie.

Posłuszna poleceniu wójta K arolina do 
W arszawy pojechała.

W  kancelarji gm iny żydowskiej p rzy ję ­
to ją z w ielkim i honorami, tak, że sama się 
zdziwiła.

— Pan ! ,est miljonerką... W Am oryce w  
San Francisko umarła paiii mama Chaja 
Bormann i zost wiła soadek pieć kamienic 
i dwie fabryki. W szystko'zapisała dla pani.

-  N ic o tem nie wiem — oparła K a ro l­
cia rabinowi, żadimj mamy Chaji nie znam. 
Jestem chrześcijanką ) Polką.

Ni< chce ani majątku, ani Am ary ' i, ani 
re lig ji żydowskiej — zadecydowała K aro li­
na i ku największemu zdziwieniu rabina 
zamknęła za sobą drzwi.

W  *óciwszy ną wieś, czuje sie Karolina 
w dalszym ciągu szczęśliwą w chacie przy- 
branych^ rodziców, a o Am eryce i dolarach 
ani myśli. Na temat przygody w rabinacie 
warszawskim przed nikim wypowiadać się 
nie lubi.

. Afera tOTlcIelska.
T R U J Ą  I  M ORDUJĄ. — ]  Y R A F IlN O W A ; i A  Z B R 0 D M A  K U P C A  W  CH Ę CI P O Z B Y ­

C IA  S IĘ  KO C I A N lS  I  S ZW A G IE R K I.
Konrad i  Neubelt w Pradze czeskiej, are­
sztowany został wczoraj razem ze swoją żo­
ną Antonią pod zarzutem nsiłowanego otru­
cia.

(?) Uprzątnąć z drogi człowieka, jak  kło­
dę drzewa, które zawadza, stało się dziś 
czemś powszedniem. Potworności mnożą się, 
zbrodniezość zatruwa swym jadem życie spo
łeczne. Ludzie, którzy dawniej zastanawiali - j Razem z Neubeltam i łiieszkaia  M arja  
by się, ro je ln ić  jakieś oszustwo, dziś dla Konrad sioRrb Anton ji NeubaltdK >j, wd 
zys i morduj? j w* jJO radcy komercyjnym Konradzie, współ

Kupiec Neubelt, współwłaściciel firm y właścicielka firm y eksportowej zegarków
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szwajcarskich i rzeskio-k, usoba bardzo boga 
ta i bezdzktaa, licząsa lat 58.

M aria  Konrad dwukrotnie zachorowała 
przed niedawnym czasem wśród objawów 
silnego zatrucia. Śledztwo wykazało, że uo 
pokarmów, jak ie spożywała, zbrodnicza ręka 
wsypywała znaczniejsze dawki weronalu. A- 
resztowano Antonie Neubelt, ponieważ uro­
dziło się podejrzenie, żn ckyifi/k- usunąć sio­
strę. iby oddziedŁiciryć po niej majątek.

W  związku z tym  wypadkiem wyszło na 
jaw. że v tej sprawie umaczał także palce 
maż Neubeltowej. Utrzymywał on stosunek 
z kantorzystką zajętą w jego biurze. Na je­
go zlecenie dziewczyna ta zakupiła na rece­

pty dwa razy po pudełku weronalu. Gdy a- 
resztowano Neubeltową i sprawa asiłowane- 
go otrucia Kom udowej wyszła na jaw, dziew 
czypa, obawiając się, że ją  wciągną w tę a- 
ferę, usiłowała popełnić samobójstwo przez 
otiucie weronaiem. Trucizny dostarczył je j 
Neubelt, oświadczywszy d: !ewczynie, że :a- 
b ijc siebie i dwojt swoicb dzieci. Podykto­
wał je j 'is ; pożegnalny, jak i miał zostawić 
dla po lic ii i pożegnał się z kochanka. Dziew­
czynę odratowano. Di wiedziawszy się, że 
Neubelt żyje. wyznała rodzicom swoim 
wszystko, ci zaś zr< b ili o tem doniesienie do 
prokuratorji. Neubtlta aresztowano.

Osłav;inna demincptorka Far.ny Diltr.er
zaciąga M ckomyślne długi w Odtingu.
Pismo austriackiej żandarmerji do lwowskiej policji.

(d.) P rzed  czterem a la ty  głośny by ł w e aż ośm sztuk. N atu -a ln ie ,ąko austrjacka 
L w ow ie  proces Fanny D itlner, w łaścic ie lk i i poddana w yjecha ła  ao W iedn ia , ooczem. q-
zakładu naukowego i kam ień ey p rzy  u licy  
K lon ow i cza, którą ‘ w  czasie w o jn y  przed 
w ładzam i austrjaekiem i denuncjowała P o ­
laków , jako szpiegów. W  skutek je j denuncja- 
c y j w ie le  osób n iew innych  zostało pow ieszo­
nych, a mnostwo cierp ia ło  w  w ęzieniach. 
D op iero  w  roku 1918 w  czasie rozoadn ięcia  
się A u strji, w  ręce polskie dostały się akta, 
k tóre  stw ierdza ły akcję szpiegowską Fanny 
D ittn er i je j k łam liw e denuncjatorstwo, za 
co by ła  dobrze płatną przez naczelną ko­
mendę wojsk austrjaokich i n iem ieckich.

P o  przeprowadzę nej rozpraw ie Fąnny 
D ittn er została zasądzona na k rrę  t r z y le t ­
n iego  w ięzien ia  i ns w ydalen ie z gran ic 
państwa polskiego. P rze c iw  temu w y ro k o ­
w i zasad ona adw ołała sie do N a iw yższego  
Sądu w  W arszaw ie , k tó ry  jednak lw ow sk i 
w yrok  u trzym ał w  mocy. Następnie wsku - 
tek zabiegów  dyplom atycznych  ze strony 
A u s tr ji, Pan  P rezyden t Rzeczypospolitej 
W ojciechow ski, darował je j karę. lecz w y ­
dalenie z Po lsk i zostało nie zmienione.

W obec tego D ittnerow a musiała opu­
ścić L w ów  i Polskę, zab iera jąc ze sobą na - 
■wet w szystkie swoie koty, k tórych  m ia ła

sied liła  się w  M bdlingu p rzy  Liehtenstęin- 
strasse N r. 5.

W  czoraj z żandarm erii tam tejszej 
lw ow ska jolicja Lostała pismo u zapyta­
niem, czy Fan ny Dittne: rzeczyw iście m a
we Lw ow ie  kam ienicę. Z  pisma tego dow ia­
dujemy się, że ona w M od lingu  oskarżona 
jest o  zbrodnię oszustwa, gd yż za ciąga lek- 
Komyślne długi, n ie m ając na n ie żadnego 
pokrycia.

D ittnerow a w  M odlingu  przedstaw ia 
się jako  „baronow a", gd y  tym czasem  we 
L w ow ie  i  C^erniowcacb b y ła  z v y k łą  boną 
i  „panną" do tow arzystwa pensjonarek. -Na 
iczp raw ie  w e L w ow ie  zaś tw ierdziła , że jest 
córką n iepraw ego łoża zm arłego cesarza 
Franciszka J ó z c a  L

Równocześnie D ittnerow a prosi w ładze 
b y  je j po zw o liły  przy jecnać do L w ow a  ce­
lem sprzedaży ąwej realności. Praw podc- 
bnie ona tak iego zezw olen ia n ie  otrzym a 
tak, jak  to się stało przed dwoma la ty . W ła ­
dze nasze bow iem  są zdania, że D ittnerow a 
realność sw oją  może sprzedać przez p e łn o ­
mocnika.

Wstawianie sz^h w oknaeft
potłuczonych gradem.

Obowiązek wstawienia mają właściciele realności.

Pati jćircha ngeirt Rumunii

(a .) P rzed  m iesiącem  siln y  g ia d  w yb ił 
we L w ow ie  k ilka  tys ięcy  szyb w  oknach. 
B ardzo m a ła . cześć Lokatorów lo  te j pory  
w staw iła  sobie szyby w łasnym  kosztem. —  
Toteż liczne domy przedstaw iają straszny 
w yg ląd  tak, ja k b y  o  jakaś dzika horda 
przeszła  przez m iasto i  z upodobaniem tłuk 
fa  szyby.

Tym czasem  lokatorzy ta rgu ją  się z g o ­
spodarzam i o koszt w staw ien ia  nowych 
szyb w  m iejsce potłuczonych. N a tu ra ln ie , 
że w łaścicie le realności o tak im  n a d zw y ­
cza jnym  w ydatku  n ie chcą naw et słyszeć. 
K w es tją  tą  obszernie za.,muje się „G azeta  
lokaiojoiw  i sublokatorów" w  swoim  o s ta t­
n im  numerze, udowadniając, że w łaściciele 
dom ów w inn i nowe szyby na w łasny koszt 
wstawić.

N a  liczne za pytan ia  w  te j sprawie, skie­
rowane do „W iek u  No ivego“ . zw rócić uwa­
gę musimy, że *k> m yśli § 111 ustawy cy  ­
wilnej, odpowiada b iorący w  najem  jedyn ie  
tyUto za  swoja winę, n igd y  zaś za  wypadek.

c ie lą  W łaścic ie le  m aja  n iew ątp liw y  o b o ­
w iązek napraw ien ia  ow ych  szk&Ł a  § 1U96 
ustawy cyw iln e j w yraźn ie  postanawia, że 
da jący w  najem  jest obow iązany rzecz w y - 
najętą  w  stanie zdatnym  do użycia  oddać 
i  u trzym yw ać własnym kosztem.

W  wypadkach vięc. w  k tórych  zacho­
dzi pow zeba irstawięaia now ych  szyb Dotłu 
czoryoh  g r a d e  r  w in r 1 lokator^ zwrócić 
się do właścicieli z żądaniem, aby ci szyb y 
naprawili, o  iłeby w łaścicie le odm ów ili ną

fra wy, przysługu je lokatorom  po m yś li 
1 ust. oyw . praw o czyn ien ia  tego na­

kładu koniecznego.
K os„ta  poniesione przez loaatora  mu - 

szą mu być zwrócone przez w ła śc ic ie la , 
w . tym  bowiem w ypadku lokator uważa 
rym  będzie za sprawującego interesa be* 
zlecenia (1036 ust. cyw .).

Obowiązek ten do uti zym yw an ia  przed 
m iotu najm u w  stanie do użytku zdatnym , 
um ocnionym  został rozporządzeniem  P re ­
zydent Rzc< zyposnolitej Po lsk ie j z dnia 22.

Do rady regencyjnej rumuńskiej należy 
oprócz księcia Mikołaja, którego zamianowano 
już następcą tronu, a dalej prezygenta sądu 
najwyższego Burdugana, patrjarchy Rumuji. 
monsignora Miron Christea, którego przedsta­
wia nasza rycina.

Szkoda, wyr^ądzona w  szybach z  powodu kw ietn ia  1927, o rozbudowie miast, 
g iadu , n a ięży lo  przypadków  n ad zw ycza j- W m yśl tego rozporządzenia może M a­
n y  cb i  jako  Jaka dotyka w yłączn ie w laśei- g istrat nakazać w łaścicielom  przedsiębra-

r i a wszelkich napraw  w  realności, o ile  ta­
kowe są konieczne celem zabezpieczenia 
budynków i u trzym ania ich w  stanie do u- 
żytku  zdatnym. W  razie opora może M a g i­
strat roboty owe na koszt w łaścicie la  w y ­
konać. —

U trzym an ie  m ieszkań w  stanie do u -  
żytku  zdatnym  le ży  w  interesie lokatorów, 
i d iatego w inn i oni we wszystkich  przypad­
kach, w  których  zachodzi konieczna potrze­
ba adaoteeyj, zwracać się z takiem  żąda ■ 
niem  do w łaściciela , a w  razie odm owy a- 
daj taeje konieczne w  m ieszkaniu ponieść 
i żądać ich  zwrotu, jeś li zaś che i z i  o ndapla 
e je  w ieksze, odnieść się do M agistratu .

Spraw ą tych  adaptacyj —  iak się do - 
w , urn ii m y  —  bardzo energicznie za jęło  się 
przed tygodn iem  „Tow . Ochrony lokatorów  
i suoiokatorów", którego prezes p. Sozański 
osobiście in terw en iow ał u odnośnych 
władz. Nadto  Zarzad tegji Tow . w ystosował 

lem orja ł do W ojew ództw a  z żądaniem, by  
M ag.0trat pi zen rew adn ł adaptacje w  real - 
nnśeiacb tych  w łaścicie li, k tó rzy  n ie chcą 
na w łasny koszt przeprowadzić koniecznych 
napraw  m im o upomnień.

P A Ń S T W O W A  
-flO N O P U L iiP IR Y T ‘ !S O W Y

l  d  k
czyste,  pierwszorzędnej, jakości, 

mocy 40 i 45 stopni. 
NAJPRZEDNIEJSZY W YRÓB WÓDCZANY  

potrójnie oczyszczona

„ W ó d k a  w y b o r o w a ”
m ocy 45 stopni.

Obowiązków j butanowa we wszyst­
kich handlach win I spirytuałl, oraz kieliszko­

wa —  w restauracjach. 280?

{A w— .  r /
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Z Radv mieiskiei. HA W YJA ZD ! płaszcze trenchcoat
£ .  i e « U |  __ !̂ y^eERR3fS) cienkie, nieprzem akalni hu-

09a Pań I Panów!
p regn ow a n e  i o ra z  m n ós tw o  n o­

w ośc i po leca  p© cenach zn iżanych  285?

American m m i S4-7&

W A Ż N E  U C H W A Ł Y .
(K . D.) W czorajsze posiedzenie pełnej j 

Bady m iejskiej, mimo u akacyj, zdołało 
skupić stosunkowo znaczny komplet panów 
raJn ch.

Obradom przewodniczy] w iceprez. Dr. 
Stahl, który przed przystąpieniem do porzą­
dku dziennego wygłosił gorące i serdeczne 
wspomnienie pośmiertne ku uczczeniu zga­
słego w Poznaniu byłego d łu g o le tn io  ra­
dnego miasta śp. Michała Toepfera. Mówca 
podniósł w ielkie zasługi, jakie śp. Zm arły 
położył dla naszego miasta^ w szczególności 
przez wydatne wzbogacenie 'muzeum m ie j­
skiego cennym5 własnymi zbiorami.

Radni wysłuchali tego przemówienia 
dojąc. ,

Po przystąpieniu do porządku dzienne­
go na wstępie w myśl referatu r. Matakie- 
wleza powzięto druga uchwałę w sprawie 
zakupua gruntu w Karaczynowie dla m ie j­
skich zakładów wodociągowych.

Dalej w mysi referatu i wniosku r Ho- 
flingera uchwalono uznać pretensje Zw ią­
zku pracowników gminnych do g  iny. m ia­
sta Lwowa za postawienie zabudowań fo l­
warcznych na parcelacn, które następnie 

^odebrała gmina do własnego użytku. U- 
eh wał one z tego tytułu odszkodowanie wy­
nosi kwotę 19.800 zł.

Celem rozszerzenia zbiegu ulic Kocha­
nowskiego i św. P io tra  i Pawła w myśl 
wniosku r. Biernackiego za eenę 247 dola­
ni w uchwalono zakupić od państwa Ł o ­
ili ów parcelę grutową o 99 metrach kwadr.

W  myśl referatu r. Pelsztyna powięto 
drugą uchwałę w sprawie sprzedaży parce- 
Ji gm innej przy ul. Zielonej pod budowę Do­
mu ludowego.

Zgodnie z referatem  r. Hóf_li-mera u- 
ehy.alono sprzedaż gruntu m iejskiego w 
BrzuchoY/icach. M ianowicie część p. W erne­
rowi. pod budowę apteki za cenę 11.556 zł.; 
część zaś pp. Koskom za cerą 8 18a zł.

Dochód z tej sprzedaży uchwalono użyć 
na zakupno terenów leśnych.

R. Mii n z referował sprawę przejętej 
przez gminę m Lwowa szkoły kolejowej, 
lich  walono ustalić nowy 1 egulamin, który 
w pierwszym i zedzie dzieciom kolejarzy 
tak lwowskich jak i okolicznych ma zapew­
nić pierwszeństwo przy przyjmowaniu do 
szkoły.

D a le j p rzy jęto  darow iznę fundacji Ja - 
kńba H erm ana w  postaci realności, którą 
tenże o fiarow ał na rzecz chrześcijańskiej 
Bursy rzem ieśln iczej im ienia Tadeusza I p i - 
tcwskiego.

Żyw e zainteresowanie wzbudziła spra - 
wa deficytu  teatrów  miejskich, re ferow ana 
p$żez r. Iió fłln ge ra , k tóry w ykazał, że m i­
n iony sezon teatra lny w raz z okresem w a ­
kacy jnym  trzeba będzie zamknąć niedobo­
rem  f’koło 935 tys. zł.

W  m yśl wniosku więc re ferenta dla n- 
m cżliw ien ia  nowemu dyrek torow i podjęcia 
pracy w  nowym  sezonie przyznano lodat - 
k o w o  355 tys. zł. na pokrycie niezbędnych 
bieżących wydatków. P o zyc ja  ta wstaw ioną 
m a być do budżetu na rok  następny.

Posiedzenie zakończono przy jęciem  za­
mknięć rachunkowych m iejsk iego Zakładu 
pogrzebowego za lata od 1924 do 1926 
włącznie.

/'nalikł się
za ć m io n y chłopak.

(d) W czoraj w „W ieku Nowym “  poda­
liśmy wiadomość, że zaginął mały chtopak, 
Piotruś Dmyterko, syn gospodarza w  Podbt- 
reźcach obok Winnik za rogatkr Łyczakow ­
ską. Zarazem wspomnieliśmy, że Dmyterko 
file pogardzał cudzą własnością i przyw łasz­

czał sobie przedewszyskiem pieniądze, a o- 
statnio gospodarzowi Paterow i skradł 10 zł., 
poczem znikną! ze wsi.

Z tego powodu poczęła kursować plotka, 
jakoby ktoś Dmyterke zamordował w  lesie, a 
złośliwe jęz; ki pusąćzaly nawet o to same­
go Patera. Tymczasem dochodzenia policyjne 
nie znalazły żadnego cienia, które wskazywa 
fohy przeciw Paterow i i dlatego jego osobą 
policja wcale nie zajmowała się-

Poszukiwania jednak za Piotrusiem trwa 
ły dalej. Powszechnie posądzano, że Piotruś 
wpadł w  jakieś złodziejskie towarzystwo i 
wybrał su do Lw ow a. Jednak wczoraj poste 
runko w y  Łuczkiewicz odnalazł Piotrusia we 
wsi Czyżki, oddalonej o 7 kilometrów od Pod 
bereziec. M ały uciekinier sgodził sie tam do 
służby u jednego z gospodarzy.

Posterunkowy Łuczkiew icz natychmiast 
Piotrusia zabrał ze sobą i sprowadził go z po 
w iotem  do domu rodziców w  Podbereźcach.

N .,m u ł o w y  sdept fachu 
zło d zie jsk ie g o .

(KD ) Pod względem ogolnej sumy dby- 
tyoii kar Jakób Aleksandrów (zam. Kadecka 
] 5) iest jeszcze złodziejem wcale młodymi, 

i Zdradza on już jednak wiele sprytu i pomy­
słowości, co zdaie mu się w różyć najgorszą 
karierę w  hierarchii stowarzyszenia wyzna­
jącego zasadę-

„Co twoje, to moje, ale co mo.,e tego nie 
rusz«j!

Tak np. w  dniu 19 iipca br., spacerując 
piaceru Bernardyńskim, postanowił Aleksan­
drów za wszełką cenę zdobyć gotówkę w  po­
staci 4 zł. 50 gr.

W  kieszonkowca się zabawić w  biały 
dziei. jąkoś nie wypadało.

W  padł w ięc na inny zupełnie koncept.
Mianowicie SDotkawszy pana Samsona 

Birnbauma Aleksandrów przedstawił mu się i 
prosił go o pożyczenie mu na parę godzin 
Kwoty 4 zł. 50 gr. Tytułem zastawu wręczył 
Aleksandrów Birnbaumowi pęk kluczy od 
swego mieszkania przy pi. Bernardyńskim 15.

Birnbaum solennie Aleksandrowowi zau­
fał, kwotę wspomniana pożyczył, zastaw 
schowa! do kieszeni i oczekiwał dnia w yrów ­
nania rachunku.

Po upływie Kilku dni widząc, że Alehsan 
drow nie pokazuje się z pieniądzmi —  Birn­
baum postanowił go odszukać, oczywiście kie 
rując się wskazanym mu adresem.

I tu w ierzyciela srogi spotkał zawód, do 
okazało się, że Aleksandrów wcale na pl. Ber 
nardyńskim i. 15 nie mieszka, a oddane przez 
niego w  zastaw klucze do żadnych drzwi1 w  
tym gmachu nie nadają się.

Pan Birnbaum zrobił gw ałt i oddał spra­
w ę policji, która już na dwa dni przedtem 
miała do czynienia z Aleksandrowem z powo 
du kradzieży, jakiej ten dopuścił sie w  czas.it 
przechadzki po W ólce Panieńskiej na osojńr t 
Mariji- Pilarskiej, służącej u korteR<$J?«ca poli­
cji insp. No w  o d wor

Aresztowany Aleksandrów za obie nowe 
powyższe sprawki odpowiadał wczoraj w 
Sekcji III nrzed sędzią r. dr. Dworzakiem.

Dostał 21 dni kozy.

Kradzieże we Lwowie.
Cd) W  nocy nieznany sprawca dostał się 

do restauracji Leopolda Berlsteina przy ul. 
Zielonej 1. 8i. Zabrał on stamtad kilka paczek 
tytoniu i papierosów, dwie flaszki wódki i go­
tówką 20 zł.

Stanisław Chowaniec, zamieszkały przy 
ul. Fram 'szkańssiej I. 19, zawiadomił wczoraj" 
policję, z< niejaki Julian Teleksy skradł mu 
ubranie i półbuciki.

Natomiast wczoraj .policja aresztowała 
16-łeftiią służącą Marję Żwirko, zajęta u F ry­
deryki 'i ennenbaumowej, zamieszkałej przy 
ul. Jagiellońskiej L 20. Ona to na szkodę swej 
chlebodawczym skradła- złoty pierścionek z 
b.ymntem, warmścł 800 zf. Tak samo do are­
sztów doatafa się Anna Słuka, pochodząca z 
Janowa, która na szKodi Józefy Pełechow tj 
przy ul. Pieszej I. 4 skradła większą ilość bie­
lizny

W reszcie policja w ykryła  sprawców kra 
dzieży bielizny ■ Heniyka Krebsa z mieszka­
nia p -zy ul irdnńsklej I. 17, który poniósł! 
szkodę nr 150C zł. Sprawcami są: Michał Na- 
ur.ycz, liczący la 28, pochodzący z K o zd o  
wiec kolo Przemyśla, oraz Maria Sanatówna 
: Zagrobeli obok Tarnopola, liczącą 22 lata. 

Oboje zostali aresztowani.

Z trzeciej Sekcji.
ZIELONE PiĘCIOMARKÓY rI<I W RuChU. 
(KD) Ani się śniło zam erającej w r. 1924 marce 

polskiej, ze nadejdzie czas, kiedy iej banknoty nr 
nowo pójdą w ruch po kursie 1 mk. — 1 zf.

A jednak stało się to już w roku obecnym z 
pfiwł-lą, gdy puszczono w obeji zielone pięciozłoi 
tówki wielkością i Larwą odpowiadające zielonym 
banknotom pięciomarkowym. “

N'ezwykfe.1 doniosłości dla oszustów pienięż­
nych odkrycia irro dokonał parobek wiejski Mate­
usz Stabicki z Głucho,vic, pracuiacy we Lwowie w; 
charakterze pomocnika murarskiego.

W dn u 7 bm. udał się on do sklepu Katarzyny, 
C winarowicz (ul, Warneńczyka 2) i kupiwszy pacz­
kę tytoniu za %  gr. zapłacił pięciomarkowym bank­
notem. Pam Cwnarowicz "rzyjąwszy ten banknot 
jakę pięciozłotówkę wypłaciła Stabickiemu 4 zł. 
1 10 gr. reszty.

Utadowany pomyślnym obrotem sprawy Stabi­
cki wróciwszy do swoich kolegów, pracujących u1 
betoniarza Jerzego Hrycaka (Pijarów 54) każdemu 
z nich wręczył po kilka sztuk pięciomar_kówek.

Między innym, banknot taki otrzymał w pre- 
- jncie i Stefan Rusyn, który udał się tego samego 
dnia do sklepu Cwinarowiczowej celem zakupień a 
paczki tytoniu i uzyskania reszty w kwocie 4 zł. 
10 gr.

Tym razem jednak sztuka s ę nie udała, bo pa­
ni Cwinarowiczowa połapała się już w mlędzycza- 
f'e na oszustwie, wobec czego drugi ryzykant o- 
dejść musiał z n czem.' i

Syn pani kupcowej Stanisław, o wypadku tym 
dońós! policji, która wszczęła energiczne dochodzę 
nia dh wykrycia sprawców oszustwa.

! e poszło to łatwo, ale wkońctt poszło.
ŻFazu Dodejrzywano o tą zbrodnię Pawła Hna- 

fyszyna. Ten jednak wskazał na Stabickiego, jako 
tego. który posiada piedomarkowe banknoty. Ste­
fan Rusyn wyparł się wszelkiej -w'ny, a sam oskarr 
żył Stabickiego.

Stabicki równidż zaprzeczył swej win e, twier­
dząc, że nie miał wogóle w ręku takicli banknotów 
i n e był w sklepie Cwinarowiczowej.

Skontrontowany jednak ze synem p O., który 
stanowczo go poznał, Jako kupującego tytoń osobni-
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ka. Stawicki przyznał się częściowo do winy z tem 
jednak, że woizóle nie m al pojęcia, by banknot, 
którym płacił za tytoń był bezwartościową mar­
ka.

Wczora, w sekcji III przed sędzią r. Dworzukiem 
obyła się rozprawa przeciu Matenszow Staoickie- 
jnu, oskarżonema o oszustwo. Oskarżony wypierał 
się wszelkiej winy a na swą obronę przytoczył fakt 
jakoby pięciomarkewk dostąt saskiego Piotra 
Barowicza z Czyżylmwa i przyjął je jako pięcio­
złotówki.

Dla przesłuchania św adków sędzia odroczył 
rozprawę do nabliższej soboty.

JEŚLI SIĘ KTOŚ WODY BOI...
(KD) Pan SanJer Griiss, p .  kamienicy przv ul, 

Piastów 8 — me ’ ubi psów. Mimo to lokatorka jego 
pan Maria Kaliska, korzystając w cale’ pełni z 
prawa ochrony lokatorów trzyma u siebie bardzo 
niedobrego pieska.

Pan Griiss oburzony z powodu niesuuoroynacji 
popełnionej w stosunku do niezo przez lokatorkę, 
czvn ł jej z tego powodu wytyki.

Na tem też tle dnia 26 “ erwca1 doszło do przy­
krej kłótni pana Oriissa z panią Kaliską.

P>es p. Kaliskie; wyskoczył na p. Oriissa. który 
z tego powodu powiedz ał swei krnąbrnej lokator­
ce brzydkie słowo, godzące w dobre imię psiny.

Pani Kaliska odparowała atak słowny z gru­
bą nadwyżką jakoże nigdy n komu nie lubi być 
dłużną odpowii dzi.

Nie dość tego. ob’ ała jeszcze swego gospodarza 
Zimna wodc.

Pan Griiss zaskarżył wobec tego panią Kaliską 
1 całkiem słusznie do sekcj' III.

Na odbytej wczoraj rozprawie u sędziego r. 
tilibowicklego stanęły obie powaśnione stroi »

Zn eważeniu honoru pana Griissa par’ Kaliska 
zaprzeczyła, potwierdziła natomiast fakt oblania pa 
na gospodarzą wodą.

— Panie sędz o, taż to była czysta, kryształo­
wa, źródlana, dcbrostańska woda, z której panu 
Griissowi nic złego się nie stało.

— A jak się kroś wody boi — odparł w irn eniu 
swego kliienta zastępca prawny oskarżyciela pry­
watnego.

W rezultacie pan Griiss zażądał przeproszema, 
do czego znów oskarżona zasłaniając s'ę chorobą 
sercową najmniejsze: nie zdradzała ochoty.

Wobec tego sędzia chcąc przesłuchać świad­
ków zapodanych przez p. Griissa rozprawę odro­
czył

Olbrzyma katastrofa kchjowi.
30 osób zabitych, kilkadziesiąt rannych.

Gapaiown, 28 iipca. (A W .) Donoszą tu sący transport bydła. Skutkiem  zdarzenia 
z_ K apsztad Lu, iż  w oob liżi stac.ii kolejowe;! dw ie lokom otyw y i  kilkanaście wagonów u- 
H eide lberg nastąpiła w ie lka  katastrofa ko- j legło zmiażdżeniu. 30 osób zostało zabitych 
lejowa. Zdąża jący w  pełnym  biegu pociąg —  kilkudziesięciu rannych, 
pasażerski w oad ł na pociąg tow arow y, wio* ---------------

K a t a s t r o f a l n a
Panika na okręcie. — Zniszczone zbiory.

Berlin . 28 Iipca. (Pa t.k  W czora j popo - 1 W śród  podróżnych nowstała ogromna pani- 
łudniu okolice położone nad Renem  środko- ka, k iorą  z trudem ty lko  udało się opano- 
w ym  naw iedziła  gw ałtow na burza, połączą wać. Burza, połączona z gradobiciem , n a - 
na z  oberwaniem  się chmury. N a  jednvm w Ładziła rów nież m iasteczko Freudenberg. 
z parowców, kursujących na Renie, wichu-1 Na pograniczu Zagłęb ia  Saary zostały zu- 
ra zerw ała dach w erandy oszklonej. Fa le  u-1pełnie zniszczone zbiory, 
n iosły z pokładu wszystkie urządzenia. —  '

Wykryci i afery przentyloicłej
Skarb Państwa itoifLósł olbrzymie straty.

Z G I E Ł D Y .
Lwów, dnia 29. Iipca.

Na dzisiejsze! g iełdzie porannej n ieoficjalnej 
żądano za dolary efektyw ne zł, 8'91‘/ł

Waluty.
(O b io t y  p_ y w a t i  b).

Dolary ameryk. 3 ^D‘5G do 8.91'— , do lr-y  ka­
nadyjskie 8.88'- ■ do 8'88'50. lccrony czeskie 0.26'— 
do 0.26'50, szylingi aastr 1.25*50 dc l'2ti'50 Leje
0.05'50 do 0.06'75, franki francuskie 0.34'50 do 0'35"— , 
frank i szwajcarskie 1,71*50 do 1.72*— , funty izter- 
lin g i 43.30'— do 43.70'— . czorw ieóce sow ieckie za 
jeden 30'25 do 31'20.

ZŁOTO. 20 koron 36.00'—  do 36.50'— , "0 fran­
ków  34.50'—  do 34.80'— , 20 marek n. 42.30 —  do 
42.70'— , 10 rubli ros. 46.50'—  do 46.80'— .

Akcje.
Na giełdzie akcyjnej ilość transakcji nieco 

większa, obroty jednak w  poszc ogó ln ych  papie­
rach małe, tendencja niejednolita, kursy naogół 
utrzymane.

N otow an o: 5 prc. poż. lconwers. 6C, 8 proc. 
doi. TKZ. 92 prc. 4 i pół proc. lis ty  zast. Bku Kraj. 
51.50, H ipoteczny 1.— , Chybie 5.65, Ćmielów 0.30, 
G azy wsch. 24, 24.05, Lokom otyw y 1.50 zł., N iem o- 
jow sk i 1.25 1.30, N itra t 0.20, PTB. 0.55, Tesp 28.50. 
28.75, 29. -

Z n iekotowanych Jaworzno 19.40, Siersza e- 
lektr. 35.00 zł., A zo t 1.30, Len 0.22 zł., Elektrosan 
6 gr., kolejowa potyczki lcouwersyjna 58 prc., 
Gazy zachodnie 1.35 zł., Bank Polsk i 138.50. To- 
han 35 gr., Gazociągi 56 gr., 4 proc. lis ty  zastaw­
ne Łów. Kred. Ziemsk. dcl. ,1.25 za nom, 1000 kor., 
tak ież 4 i  pół proc. doi. 8.80.

K ia k ó w , 28 Iipca. (A W .)  N a  dworcu 
ko le jow ym  w K rak ow ie  w yk ry to  w ie lką  a- 
fe rę  przem ytn iczą, oolegaiącą na przem y­
caniu przez firm ę „K rak ow sk ie  mszczarnie 
ryżu  i  m łyn y  na J>abiu“ , ryżu  obrob ionego , 
deklarowanego jako  n ie obrobiony. F irm a  
ta uzyskała w M in isterstw ie przem ysłu 
i  handlu zezwolen ie na p rzyw óz k ilku  tysię­
cy w agonów  ryżu  n ie wypuszczonego i  ko­
rzysta jąc z tego sprowadzała ry ż  już prze - 
robiony, za k tóry  pobiera się znacznie w yż ­
szą stawkę celna. I  tak gd y  wagon ryżu  nie

wyłuszezonego pobiera się ty lko  50 zł., to a 
wagonu ryżu  przerobionego ściąga się S00 
złotych. W czora j zdoła ły w ładze stw ierdzić 
ten proceder, za trzym u jąc transport złożo - 
n y  z dwóch pociągów, liczących  przesz1 o 
100 wagonów.

Szkody karbu  państwa wynoszą na 
jednym  ty lko  ostatnio przycbw y* nnym 
transporcie przeszło 100.000 złotych. W yso ­
kość szkód wyrządzonych  dotąd, ma zbadać 
specjalna kom isja m in ister jalna, która 
p rzybyła  już z W arszaw y.

Zeznania „króla Prctekty*2
w procesie sen. Żymierskiego.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, (z ) Czwartkowa rozprawa 

przeciwko generałowi Żymierskiemu rozpo­
częła się przesłuchaniem świadka Hieronima 
Kiihna, b- członka Narodowej Partii Robotni­
czej, rachmistrza Kasy Chorych w  W arsza­
wie.

Świadek był skarbnikiem stronnictwa. 
Na pytania przewodniczącego zeznaje, że 
składniki majatku Kwiecińskiego n.e były mu 
znane, a co do wersji, krążących o teru jako­
by organ partji „G łos Codzienny” wydawany 
był z funduszów dostawowych —  nic mu o 
tem nie było wiadomem.

św iadek Kazimierz Dagman, członek 
NPR., urzędnik pocztowy, na pytanie proku­
ratora, czy słyszał w  NPR-e, że nazwisko po­
sła Popiela i „G łos Codzienny” łączono z do­
stawami, zeznaje:

Pogłoski dotyczące „Głosu Codziennego” 
mojem zdaniem, miały swoje źródło w  n.skiei 
cenie dziennika. Była wersja o łączności Ban 
ku Zjednoczonych Kooperatyw z „Głosem Co 
dziennym” . Poza temi wersjami nie słyszałem 
nic konkretnego. Jako właściciele „Głosu Co­
dziennego” figurowali formalnie: Polski Zwią 
zek Kolejarzy z udziałem 30.000 ł., Komitet 
w ykonaw czy stronnictwa N. P. R. z udzia­
łem 10.000 zł. i pp. Popiel i Kwieciński z u- 
działem 20.000 złotych.

. Następnie składa zeznania świadek puł­
kownik \Vielowiejski, z korpusu kontrolerów.

Świadek miał poruczoną sobie kontrolę 
umowy z „Protektą” . Uważał, że cena masek 
była za wysoaa, a zaliczka w  wysokości 60 
prc. wartości dostaw, udzielona była Protek- 
cie wbrew  warunkom umowy.

N a  pytan ie przew., czy  „P io tek ta ”  była

fo ry tow a jią  oraz czy inne fab ryk i otrzwmy. 
w a ły  zaliczki, podobnie jak  „P ro tek tą ” . 
świadek odpowiada, że zaliczk i o trzym yw a­
ły  także inne przedsiębiorstwa np. ..Po­
cisk” , zaś co do p i otegowania „Prc-tekty” 
św iadek na orał przekonania ogólnego, że 
w  spraw ie dostaw naw iązyw ane b y iv  sto­
sunki „z ludźm i powmjonnymi” , zamiast 
z poważnym  przemysłem. B y ł rozkaz m in i­
stra spraw  wojskowych, zakazujący w*ypn- 
ty  wszelkich należytości dostawcom, bez 
w iz y  kontrolerową m im o to nie trzym ano 
sie tego.

W  końcu zeznawał dyrektor Banku 
Zjednoczonych K oopertyw , dyrektor Sak­
som Po jaw ien ie  się na eali sądowej —  jak  
określają pisma warszawskei —  „tego k ró ­
la P ro tek ty ” , wywrołało w ie lk ie  w rażen ie
i zainteresowanie.

W  lutym  1927 —  zeznawał Sak son —  
w łaściciele P ro tek ty ”  zostali zaproszeni do 
generała Góreckiego. M iędzy  generałem  
Góreckim  z jednej a dyr. Śaksonem i in ży ­
n ierem  Bardzkim  toczy ła  sie następująca 
rozm owa :

Generał G ó re c k i:
—  „C iężko wam  )*
—  „C iężko !“  (Sakson).
(Gen. Górecki). .Dostaniecie zamówienia, 

dostaniecie pieniądze, ale ułatwcie nam 
przi prowadzenie sanacji w naszych szere­
gach, tak, ja ł ją  zaczynacie robie u siebie. 
D ajcie m ateriał obciążający generała Ży­
mierskiego, a ja wTas zapewniam o bezkar­
ności".

(Sakson): „Takiegi materjału nie mo­
glibyśm y dosterczyó, bo go nie było i nie 
ma” .
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To oświadczenie Saksona w yw ołu je ma 
sali ądowej zrozumiałe poruszenie.

•ol urator domdC" sie dosłownego za­
protokołowania słów świadka, poozem dla 
bliżs -ego wyjaśnienia w te j sprawie stwier 
dza. że w luG m 1927 śledztwo zostało już u- 
kończone i  caiy m aterjał odesłany był dla 
sformułowania aktu oskarżenia.

N a  początku swoich zeznań Sakson przy­
znał, że był aresztowany i tr% m any przez 
7 tygodni w  więzieniu. Zarzucano mu, że 
przywłaszczył sobie 78.000 złotych na nieko­
rzyść francuskiego konsorcjum oraz, że

i  rzek upił generała Żymierskiego, ,,ale — 
dodaje z triumfem — zostałem z wiezienia 
wypuszczony i teraz cala sprawa spi“.

Prokurator wola w tern miejscu znie­
cierpliw iony: „Tak, jak pan sprawę przed­
stawia, jest ona kryształowo czysto- Pan 
powinien dostać order Odrodzenia Po lsk i1'.

N a  to świadek odpowiada z całym spo­
kojem

„W  warunkach objektywnych, tak!“ .
W ogóle Sakson w yjaśn iał sprawę „Pro- 

k ty“ , broniąc przytem konsekwentnie gene­
rała Żymierskiego.

Sensi :;fjne Gdkrysfe
ptirdScop̂  pud budynO^mj Zalicz-
dów Graficznych w Warszawie.

Tarnopolu. E y i znanym w świecie przestępu 
czym warszawskim ze =woje.j ogromnej siły. 
fizycznej. W  roku zeszłym aresztowany i o- 
sadzony w więzieniu,
wyłamał jedną ręką 4 kraty, poczem sko­
czył z drugiego piętra na bruk i umknął.

Wojciechowski przybył do Polsk' z Rosji i miał 
Przywieźć ze lobą znaczny majątek w gotówce. 
Zwypcała uwagę
żona Wojciechowskiego, która miała wiele dro­

giej biżuteij'.
Wojciechowski uprawiał szereg interesów,' był na­
wet właścicielem drukarni, którą następn e sprzedał 
nie bezpośrednio „Rozwojowi1*.

Na miejscu wypadków jawiły się władze bez- 
p eczeństwa i komisariatu rządu. Okolice Aleji Je- 
Kizęmmsl :ch są w dalszym ciągu obstawione przez 
policję. Prowadzi się energiczne śledztwo w dal-' 
szym ciągu celc-m wykryć e ewentualnych dalszych' 
spólników.

2 M IE S IĄ C E  A R E S Z T U  Z A  Z N IE S Ł A ­
W IE N IE  M IN . M IE D Z IN S K IE G O .

(Telefonem  od naszego korespondenta). 
W arszawa, (z.) W czora j przed sądem

Tajemne schadzki. -  Raport detektywa -  
w pułąpce. -  Strzelający bendyta. -  Skarbowi pań­

stwu groziło wielkie niebezpieczeństwo.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, (z ) W czoraj miasto cale po­
ruszone zostało niebywalem odkryciem war­
szawskiej poticji, która wpadła na irop zbrod 
ni, grożącej skarbowi państwa olbrzymiemi 
stratami, gdyby na czas nie zapobieżono jej 
wy knnąpju.

Policja zauważyła od dłuższego czasu, że 
do realności znajdującej się przy ulicy Jero­
zolimskiej Nr. 85, często

przychodzą i wychodzą z  niej znani 
kasirrze,

mianowicie Stanisław Cichocki, Ryszard W oj 
C iechow sk i, Lejb Moszek W olfried, Zwoliń­
ski, Juszkiewicz i Kapała.

Policja polityczna, która stale obserwo­
wała dyskretnie ca!ą okolicę, przylegającą dc 
Państwowych Zakładów Graficznych, znaj­
dujących się przy ulicy Jerozolimskiej, o trzy­
mała w czoraj o godz. 7‘30 w ieczorem  

raport od jednego z detektywów, 
że w szyscy wymienieni kasiarze znajduj: się 
w e  wspomnianej w yże j realności, już od sa­
mego ranka.

W net oddział policji politycznej i krym i­
nalnej
otoczył cały rejon dookoła Aleji Jerozolim­

skich,
poczem specjalny' oddział, z szefem bezpie­
czeństwa, nadkomisarzem Siedleckim i komi­
sarzem policji politycznej Leichenom w kro­
czył b:egiem na teren ulicy Jerozolimskie!, dą 
żąc óq dwóch małych domkow pod Nr. 85.

W  uchylonych drzwiach jednegt z budyń 
ków stał na straży jeden z kasiarzy (Juszkfe- 
w icz), który
u? widok zbliżającej się biegiem w  tyralserze 

policji, zatrzasnął wrota.
P o lic ja  oddala k ilka  sal karabinowych  

do drzw i, następnie 
zaezęła kolbami karabinów rozbijać je.

Juszkiew icz zaalarm ow ał innych  człon­
ków bandy, k tó rzy  zna jdow a li się w ew nątrz 
poczem

włamywacze pcezęli budować barykadę 
z mebli i materaców.

K ie d y  d rzw i pod na,porem p o lic ji za­
częły już trzeszczeć z w nętrza odezw ały się 
głosy :

„Nie strzelać, poddajemy się".
P ‘ * otw arciu  drzw i, p ierw szy okazał się 

Juszkiewicz, innych  trzech znaleziono u- 
k ry t eh za kos~ami i  stosarm w ik liny. P o  
osunięciu tych  koszów ukazał się d rug i po

kój, w którego progu, 
przykryty sianem i deskami, był otwór 
do piwnicę w  kształcie pionowej stu- 

dzwnki, głębokości 3 metrów. 
Studzienka tą  przechodziła  -w podkop w y­
sokości 65 cm., szerokości 45 cm.

Podkop ten, długości 35 m„ szedł po 
skonej lin j i ped budynkami Zakładów gra  
ficznych, gdzie by ły  maszyny i kliszarnie, 
podręczny skarbiec wypełniony banknota­
mi, wykonanymi w  ciągu 'lnia i nirodesła- 
nymi leszcze Bankowi P o Is k w iw . W czoraj 
było w tym skaibcu 6 mil jonów złotych 
polskich w oanknotaeh.

Oględziny przekopu w> kazały, że ba..- 
da rastosoy ała ostatnie zdolvci e techniki. 
Podkop by ł postemplowany deskami, in -

siliśm y —  na wi.dciu abonentów te le fon i­
cznych zarzucił m in istrow i poczt i  te legra ­
fów  M iedzińskiem u, że u ieniądze uzyskano 
t  zaprowadzenia liczn ików  użył ną celo 
przewyborcze „W yzw o len ia ".

P rzew odn iczący oznajm ił na wstępie 
. i ozpraw y, że sad postanowił odrzucić wnio­
ski obrony w  spraw ie przesłuchania w cha­
rakterze św iadka in żyn iera  Tołłoczk i, by łe­
go  m in istra, oraz wniosek o zażądanie a- 
któw  sadu m arszałkowskiego w  spraw ie 
W ojew ódzk iego, gd yż w  aktach tych nio< 
m a żadnej wzm ianki o spraw ie m inistra' 
M iedzińsldego.

Obrońca, adw. Niedziels-ki, uzasadńał po raz 
wtóry sweje wnioski, poczem zabrał głos prokura­
tor, oświad :za;ąc, że sprawy te nie mają żadnego 
znaczenia dla obecnego prochu. Sędzia śledczy do- 

, konał przeglądu aktów jy  spraw e Wojewódzkie­
go i ustalił, że nie mają one żadnego związku z ni­
niejszą sprawą. -i'

Sąd po naradzie odrzucił wniosk obrony, a na-
ita low anv e lek trw zn ie  nnsiadal nomDV do st^pnie E P  powtórnej naradzie ogłosił wyrok ska- starowany eieiaryczme, po aaai pom y  no zujący jnz p anieg0 za zniesławien e ministra poczt
pompowania pometrza, stały tam butle z t e le g r a  M.edzińskiego na 2 miesiące aresztu 
tlenem do topienia ścian pancernych, ma­
ski gazowe, rękawiczki gumowe dla uni­
knięcia śladów, v  końcu cały szereg precy­
zyjnych narzędzi, przeznaczonych do w ła -  
m au k

Podłoga w  tunelu była spadzista, aby  
umożliwić spuszczanie i wywożenie w ago ­
ników z ziemią.

Przygotowane by ły  kosze ile  wynie- 
f ienia banknotów 

Natychmiastowe energiczne śledztwo wy­
kazało, że

bandyci pracowali na dwie zmiany, 
a miejscem ich zbiórki był plac za kościo­
łem _w. Barbarv, Tam więc udała się poli­
cja, obstawiwszy dyskretnie bramy orzy le­
głych budynków. Jakoż około godziny U  w 
nocy

jawił sie na miejscu schadzki kasiarz 
Cichocki

i  począł się rozglądać. Momentalnie pochwy­
cono go i uwięziono.

WkruŁct pob i ukazał się ostatni z ka- 
siarzy. Kapała. Ten ujrzawszy zbliżających 
sie dćT niego policjantów, począł uciekać, a 
widząc się okrążonym przez policjantów, z 
wymierzonemi kiu^obie lufam i karabinów, 
wyciągnął momentalnie rewolwer a na roz­
kaz po lic ji „ręce do góry",

zaczął strzelać.
P jlio jan o i oddali do niego kilka strzałów, 
od których bandyta upadł, ciężko ranny na 
ziemię.

Li żąc, strzelił jeszcze dwa razy.
W  stanie beznadziejnym odwieziono go 

do szpitala Dzieciątka J/zus.

ponoszenie kosztów rozprawy.

POSIEDZENIE Z A k ZĄDU R A D Y  BANKU 1 
GOSPOU A R S T  W  A  KR AJG WEGO.

(Tele fonem  od naszego korespondenta), 
W arszawa, (z ) W czoraj odbyło się pod 

przewodnictwem nowego prezesa, generała1 
G ór kLgc posiedzenie nowego za rządu Ra­
dy Banki Gospodarstwt Krajowego. W  skład1 
Rady wchodzą: dyrektor departamentu Mini­
sterstwa skarbu Barański i Starzyński, kie­
rownik sekretariatu Ministerstwa rolnictwa 
Rościszewski, inżynier Olszowski b. minister 
dyrekror depa1 tamentu Ministerstwa przemy­
słu i ha idlu Kożuchowski, dyrekior departa 
nentu Ministerstwa robót publicznych Reckf, 

inżynier Górski, dyrektor departamentu sa- 
moi zadowego w Min. spr. wewnętrz. dr. 
Wajsbrod i szef korpusu kontrolerów Maci- 
szewski.

N O W Y  W O JE W O D A L W O W S K I OBEJMU­
JE URZE* O W Ai IIE.

Lwów. 28. lipca- (A W ) Nowomianowany 
wojewoda lwowski p. P iotr Dunin-Borkowski 
obejmuj* arssdggńgjńe około 10. sierpnia.

F A T A L N A  PO M YŁK A .
Bukareszt. 28. lipca, (Pat) W ualacu po­

łożonym w okolicach Chisinau, kilkanaście o- 
sób ciężko zachorowało, po spożyciu ootra- 
vy, do której użyto przez pomyłkę mąKi, za- 

iw ierającej strychninę, która była Drzeznaczo-
Kąpała pochodzi z majętnej rodziny w ną do trucia szczurów.
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Nomfrac^a knserwntystów.
Zajmą oni wyższe stanowiska w administracji państwowej.

W ARSZAW A. (AW .) Dzisiejsza „Gazeta 
Poranna Warszawska" omawiając konferencję 
jaką prezes stronnictwa prawicy narodowej 
Zdzisław Tarnowski odbył z premierem bez­
pośrednio przed wyjazdem do Wilna, stwier­
dza, że w  wyniku tej konferencji oczekiwać

można dalszych nominacji polityków konser­
watywnych na wyższe stanowiska administra­
cji państwowej. Ma to być realizacją układów 
istniejącego m iędzy częścią obozu konserwa­
tywnego a Rządem.

U n iew ażn i e um oiy  tonces.
z akcyza Spółką kolejową „Orbis".

(Telefonem od naszejro korespondenta.)
W ĄgSZAWA (z) W  kolach rządowych noszą 

się z zaińarem unieważnienia umowy koncesyjnej 
ze spółką akcyjną kolejową „Orbis1* i 
przekazania upoważnień tej spółki nowemu kon­

sorcjum.
Decyzja rządu w tej sprawie zapadnie po uzgodnie­
niu stanowiska między mnistrami komunikacj i skar 
bu. Powodem odebrania koncesji „0"bisowi“ jest 
niewypełruan e zobowiązań przyjętych przez to 

przedsiębiorstwo, 
szczególnie głównego zadania, energicznej i skutecz 
nej propagandy turystyki polskej za granicą.

Jak słychać „Orbis*1

nie wypełniał również swoich zobowiązań wo­
bec skarbu Państwa.

\V roku 1926 zapłacił w kasie kolejowej kwotę 
12U.UU0 zł. tytrłem kar za zwłokę, w roku b lżą­
cym zaś karj te wynoszą już około luO.OOO zł.

Pc „Orb ?e“ objąć ma jego agendy 
spółka polsko-włoska, w której grupa ooiska 

zastępowana bedzie ó^-proc. udziałem.
Na czele tej grupy stana pp Micha! Tarnowski, ks. 
Kazimierz Lubomirsk, Leon Potocki, Marjan Dą­
browski, Kozubski. Grupę włoską reprezentować 
będzie zarząd kolei włoskich i dwa w :elkie banki 
włoskie.

Zrc&wu morderstwo „ł mśłosKi"!
GDAŃSK (A W ) Nocy wczorajszej student Hen-.zmarła na miejscu. Zysfeld zaś odn ósł śmiertelną 

ryk Zysfeld, lat 23, z Warszawy, zastrzelił w So- ranę. Przywieziony do szpitala oświadczył, że przy 
potach 26-letn'ą studentkę łgąs. Fajersteiń w je51 czyną była nieszczęśliwa piiłość. 
mieszkaniu, poczem sam sobie strzelił w głowę. F. ---------------

Z OSTATNIEJ CHWILI.
Wee?6cie w ła m a n ie

na -'ródeckiem.
(d) Tej nocy nocy na Gródeckiem znowu 

popełniono w ielkie włamanie. Ofiarą włamy­
waczy padła piwnica restauratora Jakóba Agi- 
da w  kamienicy przy ul. Gródeckiej 1. 62. Do 

“wnętrza tejże sprawcy dostali się przez okno, 
w  którem wyłamali żelazne kraty. Następnie 
tą drogą dostali się do środka, poczem zabrali

60 flaszek wina tokajskiego, 10 flaszek spiry­
tusu lo palenia i kilkadziesiąt flaszek piwa.

Tak duża ilość zabranych flaszek wska­
zuje, ze sprawców było co najmniej trzech. 
Charakterystycznem jest, że w  nocy nikt nie 
zauważył tak w ielkiego transportu flaszek. Po­
licja w  tej sprawie prowadzi dochodzenia.

PO M N IK  M IC K IE W IC ZA  STANIE  .
W  PAR YŻU .

Paryż. 28. lipca. (A W ) Rada m. Paryża 
postanowiła na ostatniem swem posiedzeniu 
udzielić zgody na obiór placu Alma jako miei- 
sra pod pomnik A. M ickiewicza, dłuta znako­
mitego rzeźbiarza Bourdelle. P lac Alma jest 
jed n y r z najpiękniejszych placów paryskich
i znajduje się w  pobliżu ambasady polskiej.

W IL K I NA L IT W IE .
Kowno. 28. lipca. (A W ) W  okolicach Po- 

'niemlum pojawiły s.v w  ostatnich dniach w iel 
kie stada w ilków. W ilki rozzuchwaliły się tak 
dalece, że rzucają się na trzodę, porywając 
cielęta i źi ebaki.

D RO ŻYZNA W  NIEMI iZECH.

Katowice. 28. lipca. (A W ) W edług nade- 
szlych tu wiadomości z Niemiec, fala droży­
zny wzmaga się tam coraz bardziej. W  dniu 
wczorajszym  nastąpiła podwyżka cen artyku­
łów  tekstylnych o 10— 15 prc. j

W Y B U C H  G R A N A T U .
Ryg.". 28 lipca. (Pat.) P ięcioro dzieci w 

wieka od 10 do 1*2 lat zna lazło granat w o- 
guudzie publicznym na przedmieściu nieda- j 
leko koszar miłki, piechoty. Dzieci zaczęły 
nu nip^lować granatem i sjpowodowały w y­
buch. Jedno dziecko zostało zabite, czworo *

i zaś ciężko rannych, z których dwoje zn r rło 
w szpitalu.

Polska palie, a morska.
W  Pucku zakończony został I-szy kurs 

policji morskiej, który rozpoczął się w  dniu 
4. czerwca.

Na kurs uczęszczało 30 policjantów, przy­
dzielonych z policji pomorskiej.

Zostali oni obecnie, po ukończeniu kur­
su, przydzieleni do posterunków w  miejsco­
wościach nadbrzeżnych i w  portach.

Zadaniem kursu było wyszkolić przy­
dzielonych policjantów na wzór zagranicznych 
policyj morskich.

Charakterystycznem jest, że ani jeden 
z uczestników kursu nie umiał pływać. Do­
piero dzielny pływak,, st. przód. Trat, całemi 
godzinami musiał ich uczyć pływania. A le też 
po skończeniu kursu mógł się poszczycić pię­
knymi wynikami — wszyscy uczestnicy pły- 

| wali jak ryby.
Kurs odbywał się na lotnisku morskiem 

w  Pucku, na stacji liydroplanów.
W roku przyszłym kurs ma być powtó­

rzony. Dążeniem władz jest, ażeby cały brzeg 
j polskiego morza obsadzony był policjantami,' 
j którym nie obca jest służba morska.

Sprawa zapmćg
dla bezrobotnych pracowników 

umysłowych.
Często zdarzało się, że pobierający za­

pomogi bezrobotni pracownicy umysłowi nie 
byli w  stanie dostarczyć dla funduszu bezro­
bocia zaświadczenia o wysokości ostatnio po­
bieranej pensji. '

Obecnie fundusz bezrobocia otrzymał 
polecenie, by w  tych wypadkach brać za >od- 
stawę przeciętny zarobek, wypłacany praco­
wnikowi wedle norm, przyjętych w  danej 
miejscowości, wreszcie, by w  razie braku 
wszelkich danych dla ustalenia tych zarob­
ków, wypłacać bezrobotnemu najniższą staw­
kę zapomogową.

Bezrobotni, którzy z powodu braku ta­
kiego zaświadczenia nie otrzymują zasiłków, 
winni zwrócić się z podaniem do komisji od­
woławczej przy funduszu bezrobocia.

Projekty deirelów 
o zmarłych.

Ministerstwo spraw wewn. opracowało > 
dwa projekty dekretów o zm arłych: d ek re t1 
o chowaniu trupów i dekret o ustaieniu przy­
czyn śmierci.

Obecnie postanowiono oba te projekty 
połączyć w jeden większy projekt ustawy, 
która unormuje całokształt postępowania z cia­
łami zmarłych osób.

Nowy dekret zobowiąże lekarzy do w y­
pisywania szczegółowego powodu śmierci. 
Ukry wanie choroby zakaźnej, jako przyczyny 
skonu, będzie karane. W  wypadkach wątpF- 
wości trup poddany będzie sekcji.

Nowe przepisy ustalą też głębokość mini­
malną grobu, nadto polecą wysyDywanie wa­
pnem grobów i trumień dla zakaz'nych. Cmen­
tarze nie mogą się znajdować w  obrębie mia- , 
sta, ani nad brzegiem rzek, z których czerpie 
się wodę do użytku.

Osoby, które zmarły, nie pozostawiając 
rodziny najbliższej, nie zostaną pochowane, 
a ciała ich przekazane będą do prosektorjum.

Rylskie morźe w filmie,
W  Gdyni przysfąpiono ,uo nakręcania 

pierwszego polskiego filmu morskiego p. t. 
„Zew  morza", według scenarjusza St. Kiedrzyń 
skiego. Zdjęcia rozpoczęto od scen na statku 
szkolnym „Lw ów ". Do zdjęć, dokonowanych 
na pełnem morzu, rozwinięto wszystkie żagle; 
piękny trójmasztowiec wyglądał imponująco 
i pod wzdętymi żaglami chyżo umykał przed 
„pogonią". Sceny na statku: hrassowanie, zw i­
janie i rozwijanie żagli, bójka na pokładzie itp. 
wypadły dosi onale. Świetne typy w ilków  mor­
skich stwo-zyli artyści scen warszawskich pp. 
Szwarc i Maniecki.

Ponadto dokonywano zdjęć na torpe 
dowcu „Generał Sosnkowski", gdzie odtwo­
rzono wystrzelenie torpedy. Wkrótce dokony­
wane będą zdjęcia na specjalnie zbudowanym, 
średniowiecznym statku korsarskim. „Zew  mo­
rza" ma być wykończony do jesieni b. r.

Pola Negti
już się rozwodzi!

Dzienniki paryskie donoszą, iż  książę, 
gruziński, Mdivani, który Drzed kilku tygo­
dniami poślubił gwiazdę filmową Połę Negri, 
przybył do Stanów Zjednoczonych* Pospieszny 
wyjazd tłumaczą wiadomością o procesie roz^ 
wodowym, który ma się rozpocząć m iędzy nie­
dawno poślubionymi małżonkami
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ROD i A RłlPMJE i LEE PARRY |
Rok szalpi i uiycfa me dja  i '  „C ze g o  m ężatue nie w oln o?“

Syn głośnego pisarza Józefa Conrada
skazany na rok więzienia.

W  starożytnym budynku sądu Old Bailey I w  wielu sprawach. Nie mogę niestety również 
w Londynie w tych dniach zakończyła się uwzględnić nazwiska w ielkiego ojca pana, gdyż 
sprawa Borysa Conrada, marnotrawnego syna nie jest to okolicznością łagodzącą. Przeciwnie,
wielkiego ojca. Conrad, 29-letni młodzieniec, -  :" łl ł~ * — iJ,L - 4
przyznał się do przywłaszczenia sobie 1.100 
funtów danych mu przez obce osoby, rzekomo 
na zakuD manuskryptów po zmarłym ojcu.
Prawo angielskie dla tego roa^aju. rrzywinień 
jest bardzo surowe i sędzia Sir Ernest W ild

skaza ł Conrada na rok więzienia.
Adwokat prosił, aby uwzględnić zdrowie 

Borysa Conrad:. który był kontuzjowany i cier­
pi jeszcze od skutków ataku gazowego pod­
czas wojny. Prosił też o wzgląd na nazwisko 
wielkiego pisarza i ból matki,

N i to sędzia w  motywie wyroku oświad-
ę z y l:

— Nie mogę uwzględnić bólu matki, gdyż 
niestety jest to okoliczność, która się zdarza

o ile miałbym to uwzględnić, uważałbym to 
za okoliczność obciążającą, że nazwisko, które 
jest wielkim honorem dla literatury angielskiej, 
zostało przez pana zniesławione.

P rzy rozprawach wyszło na jaw, że Con­
rad zostawił około 50 tysięcy funtów, czyli 
przeszło 2 miljony złotych.

Po śmierci żony jego, która liczyła G5 
lat, cały majątek przypadłby synom.

Narazie synowie mieli około 50u funtów 
renty rocznej (22.000 złotych;.

Majatek ten znacznie wzrasta, gdyż cią­
gle się powiększają dochody za prawa autor­
skie, a specjalnie za prawo przeróbek dzieł 
Conrada dla ekranu.

Ż y w c e m  sp>alor<^
Tragedia 12-

Nasz korespondent urzemyski donosu 
Onegda; jedno z poraieszkań mieszczących 
się w kamienicy stojącej w środku rynku 
było miejscem

wstrząsającego wypadku, 
którego ofiarą padła 12-letnia sierota Ma- 
r ja  Paszkowska. Po  straem rodziców Pasz­
kowska, której nikt nie chciał wziąć do sie­
bie na utrzymanie, truoniła się sprząta­
niem po różnych domach. Ostatnio była 
chwilowo zajęta w miejrcu, gdzie :a 

spotkała śmierć.
.Wczoraj około godz. 10 przedpoł. chciała 
rozniecić pod kuchnią ogień. W  tym celu 
nalała na popiół nafty, poczem potarła za­
pałkę, celem rozpalenia ogniska. Obok stała

letnie] sieroty.
flaszka z naftą, do której nieszczęśliwa 
rzuciła przypadkiem

płonącą zapałkę.
Skutki nieuwagi były straszne. Paląca się 
nafta przerzuciła się momentalnie płomie­
niem na dziewczynkę, która uległa bardzo 

ciężkiemu poparzeniu.
Zanim je j _ pospieszono z pomocą straciła 
przytomność. Odwieziona do szpitala wśróa 

okrutnych męczarń
zmarła.

O tern, jak urlcce nie m iał się kto nie- 
szczępli wą zająć, ś\ dadczy fs kt, że na urzą 
ozenie pogrzebu dednej sieroty musiało 
kilka osób urządzić

składkę po domach.

Widmo rewolty w Gracji.
Budapeszt, 28 lipca. (Pa t.) D zienn ik i do 

noszą z  A ten  o specja lnych  zarządzeniach , 
przedsięwziętych  przez rząd greck i w  zw iaz 
ku z w iadom ościam i, jak ie doszły do rządu, 
iż  o ficerow ie m a iynark i, będący zw o len n i­
kam i Pangalosa m ają  zam iar przedostać 
się zapomocą łodzi m otorow ych  na pokład 
okrętów  w ojennych  celem obsadzenia tych­
że i za in ic jow an ia  rew o lty  przeciw  ooe- 
cnemu rządowi.

K i m k i  bieżąca.
30

L I P C A

SOBOTA
rz. kat.: Abdona i Sem. 
gr. kat.: Martyny m.

Tem peratu ra  w  dn ia 28-go lipca  o  g o ­
dzin ie 8-m ej rano i +  21° C.

T E A T R  NOW OŚCI.
Piątek 20, sobota 80 1 niedziela 31 bm. 

„Jeszcze jeden raz“ , występy teatru „Qui- 
Pro-Quo‘k

KINOTEATRY:
APOLLO: Serce galernika.
CHIMER u Nu strunach zmysłów. 
FATAMORGANA: Tragedia nowoczesnej panny 
GRA. f  NA: Cud wilków.
(C ŁRNIK: Jej ojciec.

LEM . Mężczyzna i pajac.
HARYSILNKś Je] njc ec.
JALACE: Czarny raj.
PASAŻ: Kadet marynarki.
RO< IOCO: Variette. ;
UCIECHA: Krwawy margrabia.

Y IE L K A  N IE S P O D Z IA N E  A A T R A K ­
C Y J N Ą  dzisiejszego przedstawienia teatru 
„Qui-Pro-Quo“ będą piose..Ki, odśpiewane 
na pożegnanie przez p, Krnuo oskiego „a  la 
carte“, na każde zadanie publiczności. Nad­
to powtórzone będą świetne numery aktual­
ne, dające szereg typów lwowskich, pobu­
dza >ące w idownią bezustannie do se> 4ocz­
n y ch  wybuchów śmiechu.

W  P R Z E D E D N IU  „M A R S ZU  SZŁA- 
K I jEM K A D R Ó W K I". Doroczna rew ja  sił
strzeleckich, największy sprawdzian przy- 
snosobiei.ia młodzieży do obrony kraju ob­
fitować będzie w tym roku w całą powódź 
tiagTÓd. Zespoły i za wodnicy, którzy w 
dniach <5—8 sierpnia maszerować będą z 
Arakowa do K ie lc  szlakiem I. K i  drowej 
Kom pan ji Leg ionów spodziewać się mogą 
na mecie n ieiylko cennych, ale przedrwsz; - 
stkiem zaszczytnych nagród.

Prócz szeregu drobnych nagród wędro­
wnych, pi ocz ostatnio ofiarowanej pięknej 
nagrody Marszalka tńłsudsk.ego i wielu in- 
uyun, ostatnio biskup połowy wojsk pol­
skich ks. Gaił OiiarowaJ obraz Matki Bo­
skiej Częstochowskiej jako nagrodę cna 

i zwycięskiego zespołu. Jest to piet wszy krok 
! 'v tej dziedzinie ze strony duchowieństwa.’- 
I Naieży powita1* go z gorącą radością. Tego 
rodzaju nagroda może tylko przyczynić s±ę 
de poglęoienia uczuc patrjotycznyeii i reii- 
gijnycU przyszłycu obroncow kraju,

rozatem  oliarow ali nagrody; a. wicemi­
nister spr. wojsk. gen. Konarzewski — sztu- 
cer małokalibrowy, szef sztabu gener. g^a. 
P iskor — srebrny zegai ek, komendant głó­
wny Po lic ji Państw, pik. dagrym  M a li­
szewski — karabinek precyzyjny Mau- 
zera Ud.

U itU C H O M IE M E  A U fc ,A iJ L  POCZ­
TO W E J P O N IiiW A . Z dniem U  sierpma 

! br. uruchamia się w miejscowości Poni- 
kwa powiat brody tgencję pocztowa we 
wszystkich działam służby pocztowej. Z le­
go powodu przydziela się gminę pouikwa 
oo miejscowego zas gm iny Boratyn, Durne, 
Holubica, dueisko Brodzkie, Czepiele, Bu- 
chodoły, Wołochy oraz przysiółki Kopalino 
Łypowyki, Seniereudzia, vPydra, buchom, 
G »je  iiubieckie, Baje Suchodolskie, Bałwi- 
ska do zamiejscowego okręgu doręczeń le j 
agencji wydzielając je  równocześnie z za­
miejscowego okręgu doręczeń Urzędu pocz­
towego Brody.

ZARZĄD POL. STO vV. Bractwa Dobrej Śmier­
ci przy kościele NPM. Śn eżnej we Lwowie zapra­
sza wszystkich członków honorowych i zwycza,- 
nych na mszę śiv„ którą na intencję Ich zdrów ;u 
odprawi ks. prob. Jan Piwińsk w niedzielę 31 bm.
0 g S'30 rano w kościele NPM Śnieżnej (pl. Kraków, 
ski). Po nieszporach o g. 4 p o d . odbedzie sie przy­
jęć e nowowpisanych członków do bractwa ś\y. 
Anny. Następnie odbędzie się nadzwyczajne walne 
zgromadzenie bractwa.

W Y D Z IA Ł  TO  W. IM . TAD . KO ŚCIU ­
S Z K I zaprasza chętne Pauie do zbiórki u li­
cznej, która odbędzie się jutro, w sobotę, i:0 
bin. — W ydanie puszek i leg itym acji dziś 
w niątck o godz. 7-mej wieczorem, w lokalu 
Tow. (ul. Wronowska 4, I. p.).

(d) ARESZTOWANIA. Wczoraj poi cja areszto­
wała: Klemensa Pomahaleńkę, zam. przy ul. Pel- 
tewnej 1. pijaństwo; Piotra Suchora, mieszk. 
przy ul. Gródeckiej 5, za wywołanie awantury; 
oraz 25-letniego Adama Dobrzańskiego za włóczę­
gostwu

(d) AWANTURA W RESTAURACJI. Odnośnie 
do notatki pod tym tytułem szofer Fr. G sowski wy­
jaśnia nam, że w restauracji przy ul. Zielonej 54 
wcale nie _ostal pobity i tam nie był z Michałem 
Zabłockm. Natomiast na ulicy Kochanowskiego zo­
stał zaatakowany przez jakiegoś napastnika, a po­
licja później stw;erdziła, że napastnikiem tym był 
osobnik, który właśn e w fei restauracji wywołał 
awanfurę.

(d) Kś RAKON W CHLEBIE. W  policji wczoraj
jśeponowano kawałek chleba, w którym był zanie- 

uzony duży karakon. Chleb ten pochodzi z piekarni 
Eugenji Frost, znajdującej się w Zamarstynow e 
przy ul. św. Michała, a był kupiony w sklepie I<6- 
nigsberga przy ul. Łyczakowskiej 43.

(d) OKRADZENIE CERKWI. Wczoraj zawiado­
miono telefon cznie lwowski urząd śledczy, że mi­
nionej nocy włamywacze dostali się do cerkwi w 
C-hyrowie. Zabrali oi| stamtąd trzy srebrne kiel chy 
ł trzy srebrne, pozłacane gwiazay.

Kto ceni s  ve zdrowie I nterwy, —
komu zależy na trwałości i oszczędności obu­
wia, kogo zachwyca chód spokojny, elegancki
1 elastyczny, ten będzie nosić tylko obcasy
i zelówki gumowe „BERSONA*. 9321.

P O D U P A D Ł A  Z W YŻS ZY C H  SFER
S ZLA C H E C K IC H  W DO NA, uprasza gorą­
co szlachetnych obywateli ziemijyi o orzy- 
jęcie corKł (młodej inteligentnej, dystyri-
f owam " osoby) bezinteresownie na czas wa-: 
kac P a  poratowania wątłego zdrowia. 0(J- 
pov, iedz do Adm inistracji W ieku Nowego 
pod „Szlachecka rodzina“.
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W ZRO ST E K S P O R T U  W ĘG ŁA .
"* Eksport węgla polskiego za czas od 1 do 
15 bm. wyniósł 485 tys. tonn. Najpoważniej­
szymi odbiorcami naszego węgla w tym c- 
kresie czasu byli: A  u staj u 128 tys., Szwecja 
109 tys., Danja, 59 tys., W  tacy 47 tys. W ęgry  
.4 tys., Gdańsk 22 tys., Jugoslawja 19 tys., 
Łotwa 12 tys. tonn itd. W  czerwcu eksport 
węgla wyniósł 884 tys. tonn. zatem już w 
pierwszej połowie lipca zaznaczył się poka­
źny wzrost.

R Y N E K  M A T E R IA Ł Ó W  W E Ł N IA N Y C H .
Wskutek zakończenia sezonu letniego 

nastąpił w łódzkim przemyśle bawełnianym 
pewien zastój. Tempo intensywności produ­
kcji osłabło ,gdyż fabryki pracowały osta­
tnio głównie na eksport. TJ hurtowników 
branży bawełnianej ruch słaby. Pomimo 
stosowane,, przez fabrykantów ostrożności 
przy udzielaniu kredytów, zdarzają się co­
raz częściej protest y  wekslowe przeważnie 
z obliga kupców prowincjonalnych. Stan ta­
ki powodu je dalsią wstrzemięźliwość ki edy- 
ową u fabrykantów, te też dają oni tylko 

bezwzględnie pewnym firmom korzystne 
warunki płatności, żądając 25—50 proc. go­
tówką, na resztę zaś udzielająo kredytu we­
kslowego z terminem do trzech miesięcy.

Natomiast mniej pewne firm y muszą regu­
lować całą należność gotówką przy odbiorze 
towaru. Ilość hurtowników w Łodzi i W a r ­
szawie zmniejsza się co tłumaczy sj_ę wielką, 
konkurencją, uniemożliw iająeą dalszą egzy­
stencję szczególnie słabiej finansowo stoją­
cych przed&ięuiorstw. W  detalu ruch obe­
cnie zwiększy! się co przy pisać należy panu­
jącym  ̂  upałom. jjeta iiści sjiodziewają się, że 
pomyślna dla nich koniunktura potrwa je ­
szcze czas dłuższy. Ceny mają tendencję 
zwyżkową. Sezon zimowy w hurcie rozpocz­
nie się przypuszczalnie z końcem sierpnia. 
W  związku z tern rozpoczęła już większa 
część faoryk łódzkich produkować wyroby 
zimowre. Przewidywana jest zwyżka cen tych 
materjałów.

Koszta v.izy konsularnej na świade­
ctwach pocnodze lia we Francji. W edle za­
wiadomienia Ambasady polskiej w Paryżu 
opłata za wizę konsularną na świadectw cli 
Dochodzenia, pobierana przez Konsulaty Rze 
czypospolitej Polskiej we Francji wynosi 1 
proc. od sumy faktury lecz nie więcej niż 
50 Gs.

Powyższe podaje Izba handlowa i prze­
mysłowa do wiadomości interesowanync sfe­
rom gospodarczym, celem umożliwienia im 
s p ra w ia n ia  otrzymywanych faktur.

Stan zadrzewiania owoei * e« o w Polsce.
Powierzchnia sadów a r  co wy ch w Polsce ebejmufe 245.000 ‘.cktarow, 
> na których rośnie około 36 miljonów drzew.

Statystyka zadrzewienia owocowego w 
Polsce uzyskana została drogą ankiet, z któ­
rych pierwsza t. zw. „mała" przeprowadzona 
w  roku 1925, podaje nam wyniki cyfrowe tro­
chę niedokładnie, jednakże w  wielu wypad- 

t  kach, co jest czasem nawet zadziwiającem, 
wykazujące znaczną zgodność z  wynikami 
„dużej" ankiety, przeprowadzonej w  roku u- 
biegłym. Ta zgodność stwierdza wogóle wiaro- 
godność uzyskanych liczb.

Dla przykładu podajemy taki szereg 
liczb przeciętnych dla całej Polski. Na 1 ha 
przypada drzew owocowych według ankiety 
1926 r. 149 —  według ankiety 1925 r. 155.

Na 100 drzew owocowych by ło : według 
ankiety 1926 r. jabłoni 48.4, grusz 17.6, śliw 
16, wiśni 6, czereśni 7, innych. Na 1.00 drzew 
owocowych było owocujących: vTg. ankiety 
1926 r. jabłoni 75, grusz 79, śliw 77, wiśni 80, 
czereśni 81; według 1925 r. jabłoni i grusz 
65, śliw, wiśni i czereśni 80.

Naturalnie wyniki ankiety 1926 r. należy 
uważać za ściślejsze (większa liczba odpowie­
dzi na ankietę) i liczby podare wyżej, należy 
uważać za dość blisko odpowiadające rzeczy­
wistości.

Powierzchnię sądów owocowych w  całej 
Polsce, możemy na podstawie obliczeń szaco­
wać na 245.000 hektarów, a opierając się na 
przytoczonych wyżej licznach na ha i stosunku 
rodzajów drzew m iędzy sobą, możemy w przy-

bliżeniu określić liczbę drzew owocowych wg. 
rodzajów, a mianowicie- 
jabtani 17.690 tys., grusz 6.934 tys., śliw 7.002 
tys., wiśni 2.396 tys., czereśni 2.027 tys., mo­
reli 184 tys., brzoskwiń 111 tys., morw 74 tys., 
orzechów 737 tys.

Razem drzew owocowych w  Poisce 36 milj. 
855 tys. W edług poprzedniej ankiety szacowa­
liśmy liczbę drzew owocowych na 34.000.000. 
W  tem jest drzew rodzących: jabłoni 13.268 
tys., grusz 5.241 tys., śliw., 5.392 tys., wiśni 
1.917, tys., czereśni 16.142 tys., razem 27.460 tys.

Produkcja owoców główniejszych rodza­
jów normalnie może osiągnąć 14 i pół mijlo- 
now q, czyli około 50 kilogramów rocznie na 
głowę ludności. Wśród drzew rodzących spora 
liczba przypada na drzewa powyżej 30 lat w ie­
ku. Przytem najmłodszym względnie jest drze­
wostan jabłoni (67 proc. ogółu drzew owocu­
jących przypada na drzewa młodsze od 30 lat).

Czyli, można powiedzieć, że wśród ziarn­
kowych tylko około 1/3 stanowią drzewa star­
sze. Drugą grupę stanowią pestkowe, gdzie 
około połowy przypada na starsze drzewa (śliw 
niżej lat 30 było 53 prc., wiśni 57 prc. i cze­
reśni 51 prc.). ,

Z danych przytoczonych powyżej można 
się zorjentować co do wartości handlowej sa­
dów oraz co do możliwości przystawania sa­
downictwa naszego do potrzeb eksportu, ho­
roskopów na przyszłość itd.

Rażoiiy prądem elektrycznym.
Straszliwy wypadek wydarzył się oneg- 

faj w  Częstochowie. Szeregowiec 27 pułku p. 
lóze f Sitas, łodzianin, siał na posterunku przy 
magazynach amunicyjnych w  koszarach w y­
mienionego pułku W pewnej chwili przez nie­
uwagę dotknął ręką przewodu elektryczne­
go, przez który przechodził prąd o bardzo wy-

T^agaczna śmierć żołnierza.
sokim napięciu. Skutek dotknięcia był straszny. 
Sitas rażony prądem padt trupem na miejscu, 
przyczem został całkowicie zwęglony. Jak usta­
liło wdrożono natychmiast dochodzenie winę 
ponosi administracja koszar, która zaniedbała 
sprawę należytej izolacji przewodów.

1 posiedzenia Magistratu.
Konsensy budowlane

(!!) m agistrat m. Lwowa udzielił na 
swem' tygodniowem posiedzeniu w dniu 26 
bm. konsensow buoowianych, a mianowicie. 
Antoninie Dnbieńsktaj i Stanisławie Zaoz- 
kowskiej^na bndowę domu I  p. mfeszk. i na 
budowę budynku prrterowego jako oficyny 
na warstaty przy ul. Króla Leszczyńskiego;

.anciszkowi Turowskiemu na wybudowa­
nie domu parterowego pod 1. 69 przy ul. K ę ­
trzyńskiego; Leonowi i Janinie Szelewi- 
ozom na bndowę II . p. domu mieszkalnego 
przy u Dunin Borkowskich; Józefowi P a 11- 
■ akowskiemu na budowę I. p, oficyny pod
1. 38 przy ul. Wyspiańskiego: M ichałowi 
Leliherflow.i na budowę klatki 'ąeliodowej i 
nadbudowę ]. p. w realności pod 1. 46 przy 
ul. Sadówińckiej; Jozefowi Thalerow i lią 
rekonstrukcję lokalu sklepowego przy rów- 
nocz isnem usunięciu .portalu pod 1. 8 przy 
uh Boimów i Ludwikowi Fascie na budowę 
szopy drewnianej nr jare. gr. 1. kat. 371119 
położonej "a  Bogdanówce oraz na postawie­
nie inew nianego. parkanu na wspomnianej 
parceli.

NADESŁANE.
Specjalista chorób skórnych i wenerycznych, 
b. asystent starszy Uniwersyt. Kliniki Dermah

Dr. H. MIE&SUG
powrócił i przyjm uje od 8— 9 przedpoł. i  od 3—5 
jopof przy ul. Batorego 32. Te!. 31—26. 2807

i f n n c ó r u i f l l  jest jedynym  Środkiem
K U r '3 6 1  W U I  M * I U I  zapobiegawczym  przy 
smażeniu konfitur i marmolad. —  Na składzie 
w aptekach i drogeriach. 2852

W  B E Z P lA T N Y  
KURS HAFTU - W
rozpoczynam y dnia 1-go s ierpn ia  If iż i 

«ila naszych P . T. Oditwooców
„ P O L T Y P * * ,  L w ó w ,  Jagfe i& Asćsa  m ,

T e !. 23 —1 f"  2®i8

SUlttllE, b to k i ,  psfii-
czachy,

najtaniej w  nowo otwoi. on>m MAGA2YK'K 
ilf*8 l,h ea K iliń sk iego  I r l ,  naprzeć-iw 

w L I  okien W iedeńskiej Kawiarni. 2317-9*

Program raciiokciiicirto’#.
Sobota  dnia 30. Sśpcs 1B27.
W A R S ZA W A  (1111 m.). Godz.: 15.00. Komu-.- 

n ikaty gospodarczy i meteorologiuwey, nad proga-am. 
Transmisja z m iędzynarodowych regal w ioślarskich 
w  Brdy ujściu w  Budgoszczy. —  19.15. Rozumności.
—  20.15. Transmisja z Doliny Szwajcarskiej. Kon­
cert popularny organizowany przez A. Sielskiego 
wespół z W ydz. Oświaty i Kultury, Magistratu m. 
st. W arszaw y i P. R. W ykon aw cy: Orkiestra pod 
dyr. A. Sielskiego, D. Gutowska (śpiew ), M. Salecki 
(śp iew ) i m. RoDakowa (akomp.). —  22.00. Kom uni­
kat lotniczo-m eteorologiczny. sy-guał czasu, komu­
nikaty policji, kom unikaty „P. A. T .“ , nad program.
— 22.30. Transmisja m uzyki tanecznej z restauracji 
„R yd z“ .

K R A K Ó W  (422 m.) Godz.: 15.00. Regaty w 
Bydgoszczy. —  20.15. Transmisja z Aarszawy.

PO ZN AŃ  (273 m.) Godz. 17.30. Transmisja 
koncertu z „W ie lkopo lank iŃ  —  19.00. Nadprogram.
—  19.15. Przegląd rzeczy ciekawych z. całego świata.
—  20.30. Konceri w ieczorny. Udział b iorą: Orkiestra 
7 pac pod dyr. kapelm istrza Sternalskiegu, p. Kry- 
gier-Bernacka (sopran), Kajetan Kopczyński (bar? - 
ton). —*2'2,-20, Transmisja koncertu z „Carltonu*.



M s d j u m  i m a t e r
Czysto stawiane jest pytanie; jakie s ą  j 

charakterystyki osoby — będącej obdarzoną 
zdolnościami medjumicznymi? I

Otóż takie zdolność" objaw iają się albo 
wcześnie, albo występują spontanicznie: nie­
raz po wstrząśnieniu fizycznem lub psychi ■ 
cznom.

U Kluskiego objaw iały się ju „ w wcze­
snej młodości; miewał w izje wypadków, któ­
re m iały nastąpić; — na pół roku naprzód 
p^zc w idział chorobę matki i wypauki jakie 
m iały spotkać ojca. Od 20- -46 roku żyeia 
Kluisky był za jęty pracą, a następnie jako 
ojciec rodzinj nie zajm ywał się wielce swe- 
mi wizjam i. Z kończeni zim y 1918 zaproszo­
ny był na seans z medjum N. — który pro­
wadzony był przez prof. dr. Sokołowskiego 
w W arszawie i okazało sie, że K lusky sam 
popadł w „trans".

Objawy wówczas stały się silniejsze 
(Światła, ruchy przedni lotów, fantomy, któ­
re dawały forem ki parafinowe dlonl — w ło­
ży w izy  -je w gorącą roztopioną parafinę).

Z doskonaleniem jego właściwości  ̂ me­
dialnych zwiększała sie i jego wrażliwość 
Zaproszono go dla doświadczeń w paryskim 
„Instytucie niotapsyehicznym“ skąd wró­
ciwszy podupadł bardzo ną zdrowiu (częste 
omdlenia i przypadłości sercowe).

Pisze o nim Okołowicz (Wspomnienia z 
seansów' z medjum Frankiem Kluskym — 

„,wyd. A tłas): „mimo bardi • częstych propo­
zyc ji sfinansowania swych zdolności m s- 
djalnycli dla celów utylitarnych, lub pod­
dania się badaniom naukowrym za nieby- 

vwale wysokim wynagrodź,enieir ni uległ 
n igdy pokusom, zachował niezależność i op 
uje człowieka bozini. resownego — daleki od 
produkowania swych zdolności medjalnych 
jako - środka zarobkowego. Skromny, i uni­
kający rozgłosu, starał się nie odmawiać 
prośbom przybyłych doń specjalnie bada­
czy zagranicznych i godził się (bezintereso­
wnie) nieraz na seanse, mimo złego stanu 

.^zdrowia i obowiązków zawodowych.
Gdy miał do wyboru z jednej strome ba­

daczy lub osoby żądne wrażeń i niezwykłych 
zjawisk, a z drugiej osoby smutne, zbolałe, 
zrozpaczone po stracie najdroższyeb istot, — 
dawał im pierszeństwo, bez względu na ich 
stanowisko społeczne, klasowe lub zawód, 
t zynił to niętylko bezinteresownie, lecz go­
ścił je  i siebie szczerzo i serdecznie.

Trudno mi jest wyliczać ile to osób w 
ciągu 7 lat, uczestnicząc w seansach, odzy­
skało równowagę życiową, zachwianą cięż­
kie mi przejściami. Ile  ciężkich i brzemien­
nych oz zostało otartych w zetknięciu się z 
temi dziwami, ile  osób uwierzyło w ciągłość 
ewohicji i nieśmiertelność psyche ludzkiej. 
Ile  w iary odzyskano.

Z pośiód 350 osób, które brały udział w 
seansach z Pr. Kluskym  końca grudnia 
j918 do marca 3925 zebrał Okołowicz stwier­
dzenia, które są szczegółowo p>odane w jego  
dziele.

Podają je  m iędzy innymi. Prof. dr. Ki­
ch ort (był obecny w W arszawie i w P a ry ­
żu), lnż. de Bora' (Pa ryż ) — dyrektor Uelew 
dyrektor. „The Britisch Gollege of Psyohie 
Seiennee“ w Londynie, Mac Kenzię, Adam  
Żółtowski prof. JJniwenyiotu  poznańs) ego, 
dr. Watraszewski, dr. Sokołowski, nż. Osso- 
wiecki. ks, Stefan Li oomirski, iłjusr. U ir- 
m a- r otocki, Bay-Żeleński, publicyści: Stpl 
czym.ki, Erm berg, artyści: P i enkel, Roland, 
Kamińbki, Osterwa — generałowie: Zaruski,

*•) O bacz I, I I  III. w minerach „Wieku 
Nowego4* Sobota 9, 16. 23. lipca br.

Zagórski, Długoszowski, minister M iedziński,1 
prof. Lniwersytetów  zagranicznych Fahri, 
Pa tiro lli. Venturi, (Florencja, ltzym, Medjo i 
ran i ca l} szereg wybitnych osób Francji, 
A n g lji, W łoch i Niemiec. Na kilku scai - j 
sach uczestniczył i Marnatele i Józef P i ł ­
sudski.

Naturalnie, ci, których ta niesłychanie 
zdumiewająca dziedzina zajmuje głębiej —■ 
powinni bezpośrednio poznać sposoby bada­
nia i zjawiska autentyczne, jak  i przebieg 
seansów!!! j

Poleciłbym  tu do przeczytania „Zjawi- \ 
ska medjumiczne w świetle badań nauko­
wych" lnż. Libańskiego; oraz już wyż wspo­
mniane dzieło Okolowicza, „Zjawiska medju- 
miczne"4 Ochorowicza.

Najbardziej interesujące «ą dla wielu o- , 
sób „zjawy zmarłych". — M anifestacji ta­
kich było w okresie 7 lat 268. i

W  t}m  czasie 84 osób stwierdziło poja- . 
wienie się 88 zjaw osób zmarłych, a w wielu 
wypadkach kilka osób uczestniczących roz- ’ 
poznawało jedną i tę samą zjawę. i

Było między nimi 35 typów polskich woj 
skowyeń, 25 rozmaitych wojskowych obcych I 
noza zjawam i osób cywilnych. Siedemnaście i 
zjaw rozpoznano jako z jaw y zrfanyoh o lice 
rów polskich (kapitan Łapicki. Lis-Kula.

Minkiewicz, por. Kwiatek, Topor Odynieo 
i t. d.).

Generał M arjan Za” uski rozpoznał G ra­
zy zjaw-ę porucznika Topora-Kisiolniekiego, 
oraz M ikołaja Świątkowskiego. Podaje on; 
„zrob iły orc na mnie wrażenie rzeczy real­
nych. Ludzie jak żyw i ręce w' doiknięciu’ 
ciepłe, silne, doskonale zmaterializowane. 
Generał Kom arow ukazał się 3 razy. Kpt. 
Łiapicki 5 razy, Battisti 5 razy, prócz tego 
liczne z jaw y kapłanów' staroż} tnych, indu- 
sów', T im Sj v, Egipcjan ilp „ oświetlających 
się własneni św iatli m.

Zdjęcia fotograficzne stwierdziły, że 
z jaw y te nie były zbiorową halucynacją, 
jak to pragną wmawiać przeciwnicy.

Jedno jest pewne, — bez względu jak się 
kio zapatruje na zjaw'y, znanych lub nie- 
marych osób_. — że substancją żyjących 

(i takie oyły  objawy lub zmarłych) tych 
zjaw  jest ^.ektoplazma44 pochodząca z orga­
nizmu medjum i jak  twierdzą niektórzy ba­
dacze — po części z organizmu osób ucze­
stniczących wr seansie.

Tworzywo to powstaje „kształtuje się 
i znika'

Zagadkowe jeszcze bardziej są „m ateria­
lizacje postaci zwierzęcych44 — pojaw iają­
cych się na seansach tak w Paryżu, jak 
Mediolanie i w W arszawie przy Kluskim.

Rycina przedstawia fo togra iję  seansu w 
, r. 1919 — pized zrobieniem zdjęcia słyszano 
, szelesty, jakby trzeszczenie skrzydeł ptasich 
i powiemy jakby od wachlarza.

Conan Doyle. słynny pisarz angielski, 
był obecny przy +ak'em zjawiska ukazują­
cym się w lnboratorjum Inst. metapsychiaz- 
nego w Paryżu i opisał je -w  dziele pt.: „Ta­
jemnicze krainy44. Andrzej Niemojowski w 
interesującej prac} pt.. „Dawność a Mieki;- 
wicz4* o m is ty c y zm u  w pism. Mickiewicza 
zwłaszcza w „Dziadach*1; podaje (na sir. 115) 
zdjęcie to z ptakiem na głow ie medjum. —

Pisze tam o „przyzywaniu widni4'. W idmo 
5,złego pana44 — walczy z noc-nemi ptakami: 

„H ej, kruki, sowy, orlice!
O wy przeklęte żarłoki... ’
Puście mnie choć pod kaplicę,
Puśeie mnie choć na dwa kroki!

Autor pisze dalej: „gdy dziś, w drocize 
experymantu na seansie możemy otrzym y­
wać m aterjalizacje takich zjaw, jak ptak 
na głow ie medjum. to innym okiem spoj­
rzeć musimy na taki utwór, jak „D ziady!4* 

Pisząc dalej o przedmowie do „Dziadów4* 
Mickiewicza, aauwaia, że możliwe jest, iż

/
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M ick iew ic z . p o s ia d a ją ?  w ła ś c iw o śc i m e d ia l­
ne, p r z e ż y w a ł te  w iz je , ja k ie  k re ś li w p o en . 6 
e ie  —  g d y  „g u ś la r z  w z y w a  w id m a ‘‘ np. z łe ­
g o  pana :

„w s z e lk i duch! ja k a ż  po, " 'r a !
W id z ic ie  w  ok n ie  u p io ra ? !

D z ie c i! n ie  z n a c ie i  m n ie  [lz ic c it  
P r z y p a tr z c ir  s ię  t y lk o  a b liska ,
I  r z y p o in n ijc ie  ty lk o  sob ie"
J a  n ieb oszczyk  pan  w asz, d z ie c i!

(C. d. n.) GRYP.

fr ukulka i wiarołomna Jona.
Gdy mąż do domu wrócił niespodzianie...

(KD.) Pan Szmerek Dąb. m iody żonkoś, zam. 
*v W arszaw ie przy ul. Smoczej 39, powołany do 
służby wo skowej opuścił dop eroco usłane gniazd­
ko rodzinne.

Pani Bliincia pozostała w ięc w  domu sama. Nu­
dziło się jej, ale na szczęście calk em niedługo.

Była przecież piękna i do tego z samej W a r ­
szaw y pochodząca Miała zgrabny szyk, elegancki 
fason no i wab ące oczko młodej mężatki. T o  zaś 
w ystarczyło, by pociągnąć ku sobie nawet tak w y ­
brednego donżuana. lakim bezsprzecznie iest pan 
Mendel Kukułka, luby chłopak z ul I ubeckiego 15.

W  towarzystw ie Mcńdla pani Blimc a czuć się 
musiała zbyt świetnie, skoro dopuściła go aż do tak 
głębokiej poufałości, że zezw ól ła mu nawet sypiać 
u siebie.

O mężu swym  Szmereku, ćw iczącym  wśród u. 
pałów na polach Dęblina, Blimcia zapomniała.

Nagi n espoaziame przed kiiku dniami o g. 
6-ej rano do drzwi jej mieszkania ktoś zapukał

—  U i! Mendel, bój się Boga, wstawaj, scho­
waj się do szafy, do ja mam przeczucie, że to mąż 
puka —  powiedziała przerażona Blima.

Zanim iednak zm ęczony Mendel przebudził się 
i zrozumiał o co chodzi, minął dobry kwadrans.

Pukanie do drzw i przybierało na gwałtowności. 
W reszcie, gdy wszystko było w  porządku, Bi ma 
otw orzyła  drzwi i przekonała się naocznie, że prze­
czucie iej było trafne.

Rozgniewany mąż wszedłszy do sypialni rów - 
n eż miał przeczucie.

Dlatego zamiast ucałować Blimcię i przyw itać 
się z nią, jak należy, po tak długiem niew dzeniu, 
począł szukać tego „trzec iego". O tw orzy ł szafę i 
przekonał się również namacalnie o swej ńezaw od- 
nej intuicji.

Znalązl tam bowiem  pana Kukułkę.
-  W yłaź, ty  ganef! —  krzyknął Szmerek.
Zdemaskowany Mendel w  stroju nocnym w y ­

skoczył ze szafy, posnął Szmereka dotkliwie w o- 
kol cę brzucha i uciekł, bezskutecznie ścigany przez 
poszkodowanego Szmereka.

Onegdaj przed rybunaiem w osobie pana ra­
bina stanęła pani Blimcia, oskarżona przez męża 
o wiarołomstwo.

Do czynnej zdrady małżeńskiej mimo k rzyżo ­
wych pytań rabina, n e przyznała się.

Rabin chcąc wydać spraw iedliwy w yrok  za­
żądał od Szmereka rzeczowych dowodów dla pod­
trzymania oskarżenia.

Szmerek pokazał kamizelkę pozostawioną przez 
Mendla w sypialń1 oskarżonej.

—  ■ l'p nie jest żaden dowód —  pow iedział re- 
be. —  T y  sam na oczy niczego nie widziałeś. Ka­
waler mógł u niej spać, ale z ń ą  samą nic nie mieć.

Uspokojony orzeczeniem rabina, pan Szmerek 
Dab w raz z małżonka Blimcią wrócił pod ramie do 
domu.

R E PE R TU A R  NAJBLIŻSZY C tf RO ZG R YW E K  
L IG O W YC H .

W e  Lw ow ie  cdbędą s ę w najbliższą niedzielę 
dwa spotkania ligowe, a to: Ruch (W ielk ie Hajdu­
ki; —  Hasmonea, przed poł. o g. 11-ej na Cytadeli. 
(P ierw sze spotkanie m ędzy leini drużynami zakoń­
czy ło  się remisem 1:1) oraz TR S  —  Pogoń na bo­
isku Pogoni o ", 5-ej popoł. W  pierwszej kolejce 

*  pokonała Pogoń TKS. w Toruniu 5:3.
Dziw ć się należy, dlaczego m iędzy Pogonią a 

Hasmoneą nie doszło do porozumienia w urządze­
niu wspólnej imprezy, które cieszą się we Lw ow ie 
tak em wzięciem ; widocznie za dobrze się klubom 
powodzi, że ryzykują w czasie wakacyjnym tuż 
przed pierwszym, aż dwa spotkania.

W  czasie upałów letnich jest dla publiczności za 
uciążl we dwukrotne udawanie się na zaw ody gił- 
karskie, chociażby one miały jak największy wabik.

W racając do strony sportowej zaw odów nie­
dzielnych spotkanie ?uchu z  Hasmoneą należy do 
bardzo c ekawych. Bezwzględnie górnośłązacy są 
faworytam i —  biorąc jednak pod uwagę ich nie­
zby t udały start ostatniej niedzieli z Turystami —  
l czyć się należy, że  Hasmonea, podrażniona w  swej 
ambicji po ostatniej klęsce w Katowicach, zechce 
zrewanżować się w  spotkaniu z Ruchem.

Drugie spotkanie —  TKS. z Pogonią —  należy 
do przesądzonych na korzyść Pogoń1, o ile natural­
nie gorpodarze zastosują taki syrstem, jak ostatnio 
z  W isłą, jeżeli jednak naprodukują grę, podobną do 
g ry  z Jutrzenką w Krakowie może się łatwo zda­
rzyć  że toruńczycy wyjadą ze Lw ow a  po raz trze­
ci ze zwycięstwem .

Czarn1 wyjeżdżają do Katowic, gdzie zrewan­
żow ać się mają silnemu IFC. za lwowską klęskę 1:0.

Bora.c pod uwagę doskonałą kondycję katowi- 
czan, z  drugiej zaś strony wielkie luki w drużynie 
Czarnych z powodu 1 cznych kontuzyj s .aczy, szan­
se przemawiają za IFC. Jeś!1 jednak Czarni bedą 
grali ambitnie, jak ubiegłej niedziel1 z W isłą, a w 
bramce znajdzie się gracz odpow edni —  nie nale­
ży  wyrik-t zgóry przesądzać.

W  W arszaw ie notyka się Pclonja z Jutrzenka 
krakowską —  poprzedni wynik w Krakowie brzmiał 
0:0. Co bedz e lej niedzieli, niewiadomo —  gosDo- 
darz; warszawscy maja jednak więcej szans.

Drugimi zawodami warszawskimi jest spotka­

nie Legii z Turystami, dyszącym  zemstą za łódz­
ką kięskę 6:1 —  i o ile Legję mażna na własnem 
boisku uważać za faworyta, to jednak wykluczone 
jest, by Turyści, stanowiący bardzo silny i zgrany 
zespół mogli po raz w tóry ulec w  tak wysokim  sto­
sunku.

ŁKS. wyjeżdża do Poznania celem spotkania się 
z W artą, która w Łodzi przegrała z ŁKS-em w sto­
sunku 2:1. Szanse zdobyć a dwóch punktów ma ŁKS 
aie bardzo niewielkie —  ewentualne zw ycięstw o 
W arty  nikogo nie zdziw i, bo mimo słabej jej for- 

1 my i ŁKS zbytkiem 'ej nie grzeszy — przegryw a- 
; ąc ostatnio z TKS-em.

W  Krakowie gra W isła z Warszawianką. P ier­
wsze zaw ody zakończyły się w W arszaw ie z w y ­
cięstwem W is ły  w  stosunku 2:0, W  sła w'ówczas 
nie była jednak lepszą i bardzo mało brakło, a z a ­
w ody byłyby się zakończyły remisem.

Na boisku W is ły  nie w ygrała  dotychczas w  F- 
dze żadna drużyna, nie uda się to tez prawdopo­
dobnie i W arszaw iance —  a m oże? —  I egja była 
też niełada przeć1 wnikiem i przecież uległa!

A  w ięc cała  armia ligowa w alczy  — postępu­
jąc zaledw ie jeden kruk naprzód ku celow i, któ­
rym  jest m istrzostw o Polski.

PR ZYSZLI O L IM PIJC ZYC Y  P O LS C Y  PO D  OKIEM 
S P O R T O W Y C H  W ŁA D Z  P A Ń S T W O W Y C H .
Ostatnio odbyło się w  W arszaw  ę posiedzenie 

ścisłej komisji olimpiiskiei, którą reprezentowali v - 
ceprezes PKO. inż ZnajdowsKi. kpt. Barai 1 o Gi- 

l życki z delegatami PZLA , kpt Kobosem i p W iśniew 
skim, na którem uchwalono utw orzyć w Centi al- 
nej woiskowei szkole gimnastyk1 i sportów w P o ­
znaniu kurs olimpijski dla lekkoatletów tak zawod- 
rticzekzftk i zawodników. Zakro:onv on jest na wie, 
kn skalę, a fńansować go będzre państwowy urząd 
W F. Kurs rozpocznie się 10 sierpnia pod naczełnem 
kierownictwem komendanta centi woj. stKoły gim­
nastyki i sportu ppłk. dr Osmó!sk'ego. Bezpośred­
nim kierownikiem będzie kierownik technczny prz." 
szłej ekspedycj olmpilskiei kpt. P ira n  a treningi 
prowadzić bodzie trener olimpijski Noriing.

Na ten knrjjw -zn aozen i zostali m. in. Fre'n- 
wnldówna (M akkabi). Jasna. Konopacka. Lonka. 
Wiśka oraz Adamczak, Baran TT Ccń ik. D obrow ol­
ski. Drozdowski Foryś F reyer Frvs7.~7.vn OOewsk1 
Górski G riincr HaFeki Jaworski I. K aspcrkiew icz 
K oro lk ew icz Kostrzewski Łukaszewicz M aciasz­
czyk Malanowski M eyro M ierzejewski Nowak (AZS

Kraków). Nowosielski (Crac.), Rothert Rzepka Sa- 
waryn Sidorow icz Sikorski Smakulsk Szelestowskł 
zejnach Szw arc Szydłowski Trojanowski Urbaniał 
W eiss i W  eczorek.

Zawody ^w ackis
Szwecja — Niemcy,

' • • ' * f < '* - , < Ui " ' ó. ' g ™ Mel* 1

» .  ó *  .
t 1

m. T l i  W 1 . . . . . .

Podczas  zaw od ów  p ływ a ck ich  w  S lock - 
h o lm ie  odn iosła  zw y c ię s tw o  dru żyna n; em iee- 
ka, z  k tó re j n a jlep sze  rezu lta ty  os iągn ą t R ieb - 
sch lager. R yc in a  p rzed staw ia  sk ok  R iebsch la - 
gera z tram po lin y .

Zapiski.
„L A LK A " Bolesława Prusa, la  p ra w d z i­

w a  sk a rb n ica  w a lo ró w  uc-zuciowych, m o ra l­
nych. i  u m ys ło w ych  c h a ra k te ry zu ją c y c h  
p sych ik ę  polską , doczekała s ię  w reszc ie  p o ­
w a żn e j m o n o g ra fj i ,  p ió ra  h is to ry k a  l i t e r a ­
ł y  dr. Z y g m u n ta  S zw eyk o w sk ie g o . M o n o ­
g r a f ia  n o ri ty tu ł „ L a lk a  B o le s ła w a  P ru sa " . 
W  i-.zterecn dużych  rozd z ia ła ch  za w a r ł au ­
to r  b in g ra fję  P ru sa , c h a ra k te ry s ty k ę  je g o  
d z ia ła ln ośc i p u b lic y s ty c zn e j i F te ra c k ie j,  o- 
ra z  sarną rzecz, a w ię c  s zc zegó łow ą  a n a liz ę  
, T .a lk i“  (N a k ła d  G eb eth n era  i W o l f fa , .

Nowy tom utworów K O R NELA  M A K U ­
SZYŃSKIEGO pt. „P o n u re  ig r a s z k i"  p o ru ­
sza d z ie s ią tk i tem a tów , k a żd y  zaś z n ic  w ro  
zb łysku  n iep o ró w n a n ego  d ow c ip u  i h n in ou i 
w y d a je  się n ow jon . (N a k ła d  G eb eth n era  i 
W o l f fa ) .

Numer P ro p a g a n d o w y  P o d h a la . T y g o d n io  
w y  K u r je r  P o d h a la ń sk i p ism o w ych od zą ce  
w  N o w y m  Sączu  p o d ję ło  s ię  r z e c z y  n iep rze ­
c ię tn e j ja k  w y d a n ia  nu m eru  p ro p a ga n a o w e - 
g o  P o d h a la  z o k a z ji p • ;y ja zd u  Jyycieczk i

rae i n aszych  z za  O ceanu na P od h a le . 
W sp o m n ia n y  nu m er p rz ed s ta w ia  s ię  is to ­
tn ie  n a der okaza le . Z a w ie ra  s ze re g  zn ak o ­
m ity ch  fa ch o w ych  a r ty k u łó w  z zak resu  ge- 
o g r a f j i ,  u is to r ji, l ite ra tu ry , m u zyk i, sztuk i 
etc. P o d h a la  od o b io n ych  lic zn em i i lu s tra ­
c ja m i. N a d to  nu m er ten  pośw ięcon y  je s t 
p ro p a ga n d z ie  zd ro jo w isk  p od h a lań sk ie !, ja k  
Z ak op an ego . K r y n ic y ,  Szczawnicy^, Ż eg ie s to ­
wa, R a b k i itd .

Naczelny redaktor:
BRONIŁ—  V L A S K O W N IC K I.  

Odpowiedzialny redaktor:
‘'Z U P  K R Z ł śZTOYOW ICZ.
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C O G Ł O S Z E P i l l

„OLLA" jedyna istn ie­
jąca, niedoścign. marka 
świat., ndowodnloun zti- 
nełna gwarancja za każ 
dą sztukę. Cena sprze­
daży detajl. za tuzin: 
Nr. 1203 —  zł. w—  fe 
Nr. 1202 —  zł. 5-40 ®

. . g l is t a  chorób sk^-nych I wenerycznych
l i r  A .J i ie łp in  b- elew- klin- wied- 1 berl-U l *  1 U l w j l C i l l  ora. od 10-12 i 2-5, w  niedzielę 
1 św ięta od 9-1 Kraszewskiego 3. Tel. 81-12 2^166

Dr. L. Alekî indrowicz
specjalista chor. uszu, nosa, gardła i  krtani

o rd yn u je  O B E C N I E  27907

uiica WAŁOWA I. 11. Tel. 40-75.
Specjalista chorób skórnych i wenerycznych

D r. M IC H A Ł  S A L  P E T  E R
Sykstuska 17. 28212 powrócił.

Spec. chorób wener, I skóm. oraz kosmetyt i
| | r  C r U t l / A  D 7  h- sekund. s z p il państw. 
I I I .  l a l i  W  A R A  S Ł O W A C k lE f l 1 28437 
naprzeciw  głównej poczty. Leczenid plam brodawek, 
włosów  elektro lizą 1 lampą kwarcowa Tel. 16— 61.

PR O TEZY
wszelkiego rodzaju rBp™ '&
ortopedyczne najdoskonal. konstrucji wykonuje:

,. Jizefa Mittienera
r ó w ,  UL. P1EK A h ~K A  L. 1. 2114

Długoletnia praktyka lach. w Niemczech A uf.trji, 
Szwajcarji i Frani ji. Ceny niskie, obsługa szybka

ZNANE NAJLEPSZE S A M O C H O D Y
poleca ; .Z A S T Ę P S T W O , L w ó w ,  p l. M t ir ja c k ’  4.
W szelk ie części do lamochodów ciężarów. 27900

APETY krajowe i zagraniczne 
w najw iększym  w ybo­

rze poleca najtaniej firm a 2166

1. Al IDBERi i i Sylwie
Lwów, Uf.. S Ł 0 I IE C ; . . i  5.

LypiaEiJe, Jadalnie
pokoje “rtijskle —  wyroby solidne, nie- 

p^kające — poleca najtaniej 28446

,£0ś M A T W IJ 0 W S K I
CHORĄŻCZYINY 8. - Te afon 40-41.

W A ŻN E  D LA PR^EJEZDklTCH 1i C A  n r

Naprawiam biżuterję od !
złote  i 

srebr,

K. T I I R L I K ,  Zc.01Ki'* lu i' rsklego T,
N A P R Z E C IW  K r iT 5 D R Y .  2789

|HMSKUTlCZNIUSZrM ŚRODKIEM U RZAJĄCYN

R L U M A T Y Z M

JUT JNY8RÓBOWANY os lAT^O 

I NAOROWOłiY

A l o a l a m j

1 AaTŁKARlA 
t TARN0WHA

r CO NABYCIA WSZęOZie 
W n w & H i Al otomtY ih ł a d  w w w w n r

APTEKA rtjKOLASCHA
L W Ó W ,  _

RtiLNifY! DO SIFJBY!
bajcę dr zboża „ S U O H O E F A "  znaną 
I wypróbowaną, przeciw śnieci, rdzy, 
zgorzeli i t. d. 1 paczka na 200 kg na­
sienia zł. 1.20 yysy ła  n a t y c h m i a s t  

Jak co roku 2839

Jan SUUH0FF
Lwów, AKADEMICKA M  8.

K T O S Z U K
nbr kfljsntal wlrOd 
najszerszych Warstw,

! K T  CHCE
ził i lo t . korzystny zbyt 
jttla swych preduktOu 

I towarów,

ICTO S Z Y B K O
ąraftila znałeZCzaj^łe, 

tab dobr.i sprzećaC 
nlepotrzrbri 
przedmioty,

KTO 7H M JT I
zgufełong rzec; 

t pragnie zwródó 
r właócinełowr

rllEGH OGł.DSI
się natychmiast we i

W2EKU as'  
= =  N O W Y M
najpoc^ytehilejssym 
dzienniku krajois, **! 
która ]o dział reM=-..

■ ^ S O W łS E -
W YNAGRADZA

w y l f M  'jczyniona 
na ogłoszenia.

Wolne; posady
S T E N O O K  A F IR T K ’ ( l y i e )  
potrzebni (e ). Itówni i y 

:zam y listownie n a jdo ­
skonalej S T E N O O H A F J I.  
Żądum y fran kow an ia  na­
szych obszi r łych inform a- 
cyj. instytut Stenografi- 
(‘7 iiv. W a rszaw a , K rucza  
N r . 26. _79-

P R A K d  Y K A N T  z intel.
rodzin; . z ukończoną 3-clą 
w yd zia łow ą  ;nb  3 k l « ! , ; 
gimn-,, zostania natych  
•liarl nm y ietr. Sklep k o ­

rzenny YYyspiańskie.ro » •  
>279

P R A C O W N IA  ś lu sa rsk i — 
K ró l >wej J ad w ig i 21, po 
izukujo uozniów im p.d! - 
tykę. !829C

S Ł U Ż Ą C A  do wszystkiego, 
z w B H fe l otowanlbui, zo­
stania nr ;vjętą, iSliJrąŻ- 
czyzna 6, I I I  piątro, na  
p raw o . 28298

s T O L A B Z Y  i u DO  W L A ­
N Y C H  U O B O T N ~ 5 Ó W  
N A S Z Y N C W Y C t l  .n-zyjime 
natychm iast fa b ry k a  i to- 
la rska  M . P ru g a i  l Syi), 
Lw ó w . Sup lńsk iego N r .

28829

690 Z Ł . M IE 8 IĘ C Z N I I  -  
"rzed sięb io rstw o  w yrobów  
hygjen icznych  F e in e r , —  
Lw ó w , S ienkiew icza 6, —  
I I .  u., nad kinem  Ucie - 
eha. poszukuje zuolue w y ­
móż, ni agentki do sprze­
daw an ia  naszych w yrobów  

“33211

r O’J 'B Z E B N A  gospodyni 
do wszystkiego z bandco 
Jo. rem  gotow aniem  i d łu ­
gi i -tnleini św iadectw  uni, 
w  śiddnim  w ieku do s ta r ­
sze* chore Jątej cs >by, — 
L isty  pod J. K . do Ydm  
W ieku . 28280

C Z E L A D N IK A  i  thlopcóu  
prz/ jm ie  ślusarip  a. -  
H a licka  9. 28319

’  O S Z U K U J Ę  zd o lnego ,  — 
fltdiftrtrogó roż.woźioir.iu do 
pikezywu -,a kunerią. M:i- 
lii-ki, Janow ska -ió. 28-lia

P IE R W S Z O  itZF.DNEJ go l 
cpodrn l — ku -hark i, do 
ssaio lstnego z » '-z ą d "  domu  
do jedne j isoby. Zgłoszę  
uio u iiortjera. Batorego  
N r. 20. 28868.

S Ł U Ż Ą C Ą  do wszystkiego, 
znajdzie  umieszezeuie. ( '1  
Lenartow icza  11 A ,  I .  p., 
drzw i li. 28437.

P R Z Y JM IJ  dobrą k u c h u - 
hę z pran iem . Szeptyckich  
i9. I I .  p., Manul.il.a. 28458.

l’ R7Y,Tl\ri{ m anikurzystkę  
do nauKi na  przystępnych  
wnrunkach. K n n to rc ..a  —  
Boim ów  6 , I I .  piętro. — 

■!64:t.

B u b o T N i K O W  K R A W I E ­
C K IC H , pt orwszorzędnyeh  
Jo warsztatu  poszukuj, —  
Powszechny S k ład  Odzieży  
P asaż  M tkolascha. 28449

O S O B A  .iczeiwa. do pani, 
dziecka i w szystkiogo. n a ­
tychm iast i>» suklwaita n *  
prow incję. P o ła  5. pa r ic r  
praw y . 2844P

P O T R Z E B N A  osoba v a -l« -  
jąc.. dobrza yotowat —  
- ..uh piec na sta łe ' “oolka  
nio w yk luczona. P isem ne  
zgłoszenia: —  R estaurac ja  
k o le j. S iankt. '-863

P O S Z U K IW A N Y  szofer —  
z tnksam elrom  ew entual­
nie *  lcnncjjją. O fe rty  p i­
semne Skrytka pocztowa 
113. 8253

S Ł U Ż Ą C A  do w szystkiego, 
potrzebna zaraz. T a rn o w ­
skiego 18, p ra w y  parter.

28355.

D O C H O D Z Ą C Ą  kucharkę  
do w szyslk ieg  >, do dwoje  
osób poszukuje. Zg łasza  i 
się fyłlco ze świadei ti aini 
międzt 8— 5 pepoł., ulica  
ńniadeekloh 2 , ganek na 
lewo, I. p. 28394.

P A N N  A u zjo in ion a  w  no  
dniarstw io, nierwszorzędną  
siła, uoszukuję. S a luu  mód 
B lan k , y.anmrslynow.ik 20

P E Z Y J M IE  eblueca do 
nauk i . i icowjufi koszykur 
ska, Zybliklew icztt N r . 9.

28188

" 'O S Z U K U J Ę  slu iąoą  do  
2 -ga  osób do wszyiH kiego, 
dobrze gotu jącą. B a a b , —  
Sykstuska 23, godz. 12. —  

_e38s.

P R Z Y J M Ę  do spółki pan 
lię, um iejącą t r ó j ,  kr; .i  
o z r  ;nę. jjo U i uiarstwo. —
Mu i  m ieszkanie. L isty  do 
e flm . <Vleku N o w ego  pod  
„Ł y czak ó w ". 288BS

L E P S Z A  służąca potrze­
bna. Zg in sten la : luebor-
m anow a, Podlow sk ioge  10.

28371,

S Ł U z ą C Ą  lo w sz5 sikiego, 
z gotowaniem , p ta n ^ m  i 
prasow aniom , z dobrem ! 
św iadectw am i i  polecenia­
mi p rzyjm ę zaraz. Z g ło ­
szenia: LeOna Bapiehy 67 
I I I .  p . strona lew a. 28364

S I U Ż Ą C A  do wszystkiego, 
potrzebna. ® z d f s  7 i. a
kościołer Św. An lon ijŁO  
gospodyni. 28330

C H Ł O P IE C  uo posług na 
rano  oszukiwany. S-go 
M a ja  5. Zak ład  TJtpgran- 
ozny. Zgloszenin od 8 -5.

28331

j - J i  Y Z Jl .R .Y .-K  l i r f j i  ;u-u  i Ir. 
li , ło i i k orur uiunilcu rzy- 
M1 a z ondu lac ją  —  lyltro  
Jobro , i i y potrzebni jiu 

slo jiig  W u r u in f iw ik t ,  po- 
nuetizkr.uie. gn/■ l —  weJie  
u m o w y .-2 eh 'lipców , kaio - 
1 itrów na ukoiijzenio priik- 
tVki poszukuje. U au s —  
St:i:iisiaivuW. śkolc. SMAi

Ż A K łr A D  S IE R Ó T  fundn- 
e ji  Stauik lawń br. S ka rbka  
w  D rohew yżii. poczfei Mi 
kotajów  — DrnhowyZc — 
w ojow ódzlw o .Stanistawnw- 
skie. posznkllje d la  m i  
kzcJ riiodz ieży  m ęskiej 
k ilku  jch o w aw eó w  % odpo  
w iedniem i kw alifikae jam t, 
yam ilew iuiycu w lym  t.i 
wodzie. Posady ly lk i. d ła  
ule żonatych. Pedanis —  
i  odpisami św iad  sclw. —  
wi osiś n a leż ; ie  D yrek  
c li  Zek ladu . która poda 
bliższe w arun k i p racy  l 
w yn  jgrodzonia. 2861

P O S Z Iu A U J E  się gospedne  
nei osoby, w średnim  w ie ­
ku do nadzorow ania g o ­
spodarstw a dom owego w ie j 
sk iego  i kształcenia 2 dztc 
ei, u m ie ’ p ą szyć, na jchę­
tniej zn  dekow aną aane-.y  
cielkę łu b  nawet cokolw iek  
zn a jącą  fon z lw ć  I Żg lo  
szonia do Nad lośn i w a  
pastw, d la  p. B . w  J a ­
w orn iku . p. Żaliła. 2869.

POSZUKUJĘ ncznta ko­
w alsk iego . Z por

a j ,  iorwazoóił  co. Ś li­
w iński. T k ac k i N  21. —

282*

C H Ł O P A K Ó W  r u t y jh  <lo 
praktyk i p rzy jm ie  P rocko  
ś lasarn ia  fabr~uz.ua. T .w iw  
T c 'c ja r s k a  11 (boczaa  u l.
K lep arn w sk ic j). 38135

1 O S Z U K łW . YY  T r a m y  
ch lopal do Przedstaw ieiot- 
o! w a sam oenodów firm y  
P8 L OT. 7.icl„ae 59. 184

84LH1MJA do wszystkiogo, 
i do dziecka peszukiw  * oa. 
Bilher. Dem sa 14, i.. i -,«i ■/. y 
3— 1 popot. 28114

O S O B Ę  do sklepu, z ka­
pitałem  2i>0 ilo laić ■ za 
w ynagroilzbulem , w lktem . 
mie:, Ili.iiicm i dopłata. — 
Knpitiil znnezpioczpuy —  
S ak r  mentok 32. 11. liięlro  
Hoiiheiser, gods. 2— 5. —.

2843’ ,

S Ł U Ż Ą C Ą  do wszystkiego, 
dobrym i peuicontami -z  

poszukuje L  ichsti bow a —> 
i  go M ata 12. Zgłoszen ia  

SMilJdzy 1— 4. 28132,

1 -O S Z U K U J Ę  iro ta ra  11111-  
degi silu  go, 1 ’ raedsię. 
blcrs*w,o d la  od naw ian ia  
pomiow.l aó. n ir d łg o  7. —  
FranaLszelc Za jde l. 28-i27.

C H Ł O P C Ó W  di ś lusarstw a  
przyju ie. Zy b lik lew loza  82.

28425.

Z O O L N E iiO  pomogniki -*< 
fryzjersk iego  męsko Imh- 

:iego poszukuję. Zy 'o^ze- 
n ia  pisem ne: Bzuperskl - i  
Żółkiew . 28423 i

P O S Z U K U J E  uhłopca Jo 
pracow ni insi ik le j. W a l -  
t  r, Z y b l k iew lcza N r . 43.

słu-ft.
N A  Z A S T Ę P S T W ’ jedno  
miesięczne poszukujor iy
zdolną stouotypiątkę p.Jskó  
...en i :cką. Zgloszou- 
O IK O S , T rzeciego M i.„ j 1* 
od 8 do 14. SStl'1

P R A K T Y K A N T  z nkonezo 
ną szkoła powszechną — 
Zostanie nntychm last przy  
jęty  do zawodu elelriro- 
tsclinleztiego. A g id , i  lica  
Zygm untów  nka 15. 28416

P R A K T Y K A N T E .A  a lopr 
s-ego  domu, ^ostanie przy  
jęta do tra fik i. Chorążczy-
zna 14. 28414

D O B R Ą  slużąoę do wszy-, 
nikle <o, z praniom, osfdf 
dr jo. Zgłaszać się z« 
św iadectw am i, Zieleun 45, 
I  p latro , de godz. 5 tej.

;;
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>, N A U  K A
P O P R A W K I ,  le k c je  (g im ­
n a z ju m  —  in n e ) ,>rzyj nu- 
je  ru ty n o w a n y  nautscyeiel. 
M a n ie r ,  G m ach  S k a rb k a , 
BKliuł fa rb .  2&312

K O N  C E S . K u rs y  N au k ow o  
„ O ś w ia t a -* p r z y jm u ją  w p i­
sy na n ow y  rok  s zk o ln y  — 
1(127/8 n a : 11 K u rs y  m a t li­
r y c z n e  g im n a z ja ln e  (p ó ł­
r o c z n y ,  je d n o ro c zn y  i dw u  
lo tn i ) .  2) K u rs  m at l ir y c z n y  
n e in in a r ja in y  (1 -ro czn y  i 
2 - lo tn i). 2) K u rs  z zak resu  
€ k la s  g im n a z ja ln y c h . 4) 
K u rs  z  za k res  a 4 kl a 3 g im  
n az ja ln y& h . U czą  ty lk o  naj 
w y b itn ie js i  p ro fe s o ro w ie  
lw ow sk ich  szk ó ł średn ich  
D rze z  5— 6 g o d z in  d z ien n ie . 
Z g ło s zen ia  „O św ia ta**. — 
L w ó w , M a łk ow sk iego  11, 
od 12— 1 i od 5—6. P ro sp ek ­
t y  d a rm o . 2558

„ M A T U R A * *  K r a k ó w ,  K a r  
in o lic k a  35, w y u c za  k o res ­
p o n d e n c y jn ie  ję z y k a  an- 
g io ls k io g o , n ie m ie c k ie g o  — 
fr a n c u s k ie g o  w  IG lis ta ch  
p od  k ie r . s ił  z a g ra n ic z ­
n ych . P ró b n e  le k c je  de 
w g lą d u  na 8 dn i —• po 
n ad es ła n iu  1 zł. na porto . 
P ro sp ek tu  dariu o . N a  od ­
p o w ie d ź  zn a czk i. 2612

M A T U R Z Y S T K A  poszuku- 
j c  le k c j i .  Z g ło s z e n ia  l is t o ­
w n o  pod  „Z o fja **  A d  m in : 
W lo k n . 28392

W ”  S Z K O L E  T A Ń C Ó W  -  
H e n r y k i  B r y s io w e j.  u lica  
K a to w s k ie g o  1. 23. I I .  p., 
r o z p o c z y n a ją  s ię  ku rsa  
w s ze la k ich  tańców . N iż s z y  
.W yżs zy , o s ta tn ie  k r e a c je  
sezonu- D la  P . T . N a u c z y ­
c ie le k .  N a u c z y c ie li ,  A b itu ­
r ie n tó w  szk ó ł h an d lo w ych  
i p r ze m ys łow y ch . — D la 

■psób p r z y je z d n y c h  na ż ą ­
d a n ie  g o d z in y  le k c j i  oso­
bn e . W  je d n o j g o d z in ie  — 
w y u c z a  s ię  jed en  ta n iec . 
T a ń c ę  w yu cza  p ie rw s zo ­
rzę d n a  s i ła : za  naukę s ię  
r ę c z y  C en y  n isk ie . 24965

m m m M M
M Ę Ż U Z Y Z N A  la t  34. r z y m ­
sko  k a t., p r z y s to jn y , — 
zd ró w , o żen i Bię z  p an ną
lu b  w d o w ą  do la t  28, k tó - 
r a b y  mu na czas 3 m ie- 
$  ocznego  kur.su s zo fe r -
s k io g o  d a ła  m io szk a n io  — 
Z u trzym a n iem . L is t y  pod 
„E dm u nd** do A d u iin is t.r: 
W ie k u .___________________ 28073

M Ł O D Y , p r z y s to jn y  stu­
den t p oś lu b i p an nę łub  
sn łodą w d ó w k ę , k tó ra  do­
pom oże  sk oń czyć  stu d ja . 
L is t y  ni © an on im ow e pod  
„B ród ka** do A d m in is t r :  
W ic k u . 28401

Z G U B IO N O  na placu  M a- 
r ja o k im  p a m ią tk o w y  z e g a ­
rek  m ęsk i, tu lsk i % w ie - 
s io rk ie m . Z n a la zc a  o t r z y ­
m a 100 z ło ty c h  n a g ro d y . 
Z g ło s ić :  G ró d ec k a  127, —
sch od y  V I . ,  K o sso w sk i. — 
___________________________ 2838G.

U N I E W A Ż N IA  s ię  za św iad  
ezon ie  r e je s t r a c j i  o f ic e r ó w  
D ra  M a u ry c e g o  A c e r a  — 
w y d a n e  p r zo z  P .  K .  U . —  
L w ó w  m ias to , lic zb a  778 K .

28418.

L O D Z I J . P o d a j a d r js .  — 
J es tem  w  ro zp a c zy . M ał- 
p iszon . 28435

K .  I .  J es tem  w e  L w o w ie .  
M am a m o ja  u m arła .

100 D O L A R Ó W  da za w y ­
ro b ie n ie  p o sa d y  le ś n ic z y , 
m łod y , e n e rg ic z n y , z eg za  
m in em  p a ń s tw o w ym , d łu ż­
szą  p r a k ty k ą , z p ie rw szo - 
rz ęd n em i r e fe r e n c ja m i. — 
Z g ło s zo n ia : K .  K in a s ie -
w ic z . B rz e ż a n y , n i. Z ie lo n a  

2861.

S T A R S Z Y  p ra k ty k a n t  — 
z d z ia łu  k o rzen n o  b u fe to ­
w e g o , p o szu k u je  p osady 
w  m ie jscu  lu b  na w y ja z d . 
L is t y  pod G . E . do A d m . 
W ie k u . 28361.

L O K A L E
P O K Ó J  u m eb low a n y  —  do 
w y n a ję c ia . K r ó l .  J a d w ig i 
N r ,  6, I .  p ię t r o , d r zw i 18.

27515

S Z U K A M  dw óch  p ok o t —  ] 
p r ze d p o k ó j, ku ch n ia , kom - ] 
fo r t .  C zyn sz  w e d le  unio- ; 
w y . L is t y  pod „Żó łtańce** t 
do A d m . W ie k u . 2859 j

P O K Ó J  fr o n to w y , osobne . 
w e jś c ie ,  p r z y  In te l. ro d z i-  i 
n ie  do w y n a ję c ia . W ia d o ­
m ość: K irs c h b a u m , l ln j l
L u b e ls k ie j 11, I I .  p ię tro .

28431.

P O K Ó J  1 k u ch n ię , z.* dwu 
lotn icn  czyn szem  poszu k u je  
s y n  z m a tk ą  w prost od 
go sp o d a rza . L is t y  d i  A cm  
W ie k u  pod „R e fe r e n t *1. — 

2M5Ł

3 L U B  4 P O K O J E  z ku ­
chnią, z kom fortem , za  
czynszem lu b  wedlo um o­
w y  poszukuje M a jw j l l ,  —  
Sobiesk iego 9. 28429

rasa fora

POSZUKUJE SĘ  POKOJU
umeblowanego, dla m łodej osoby, t r lk o  na mer- 
pień. Zgłoszen ia do Admin. pod „28439“ . 28439

P A N N A  u m ie ją ca  szyć  —  
p r z y jm ie  posadę do d z ie c i 
w y je d z ie  ch ę tn ie  na w ieś . 
L is t y  pod  „J a ń c ia **  A d m . 
W ie k u . 28318

N I E M K A  p ie lę g n ia r k a  p o ­
szu k u je  p o sa d y  do  n ow o  
n a rod zo n ego  d z ieck a . L i ­

s ty  p o d  „P ie lę g n ia rk a * *  do 
A d m . W iek u . 2S34fi

K U Ś N IE R Z  ro b i po do­
m ach  w s z e lk ie  fu t ra . —  
P o d za m c ze  9, P o ża k o w s k i.

28204

G O R Z E L N IK ,  tech n ik , — 
r e k ty f ik a to r  d łu g o le tn ie j 
p r a k ty k i,  zna ra ch u n k i 
ro ln e , p o szu k u je  p o sa d y  —  
ś w ia d e c tw a , re k om en d a c je  
p o w ażn ych  f ir m . L is t y  do 
A d m . W ie k u  N o w e g o  pod 
„R o k ty fik a to r * * .  27843

K O W A L  b u d o w la n y , f a ­
b r y c z n y  i  r e s o ro w y  pogzu 
k u jo  p ra c y  do o gn ia , — 
H e n ry k  B e rn h a rd t, L w ó w , 
K u lp a rk o w s k a  N r . 36. — 

58196

1 G -L E T N IA  lep s za  d z ie w ­
c zyn a  szu ka  p o sa d y  do 
s ta rs zeg o  d z ie ck a  lu b  do 
w s zy s tk ie g o . J . S o k o ło w ­
ska, D łu go s za  37, I .  p ią tro  
I I .  sch od y . 28415.

P O K Ó J  u m eb low a n y  d la  
2 p a n ów  do w y n a ję c ia  za  
ra z . W ia d o m o ść : u l. Su- 
p iń s k ie g o  IG, I I .  p . 28368. j

P O K Ó J  e le g a n c k i, u m eb lo ­
w a n y  do  w y n a ję c ia  d la  f 
p ań . S ak ram en tok  24, I .  p. 
d r zw i na lew o . 28351. I

P O K Ó J  i  k u ch n ia  do w y ­
n a ję c ia  za  ro czn ym  c z y n ­
szem . D ro g a  W u lo c k a  — 
n a p rz e c iw  k osza r. W ia d o ­
m ość w s k le p ie , P r o r o k o -  
w a . 2840(1

L O K A L  sk le p ow y  d la  f r y ­
z je r a  n a ty ch m ia s t do  w y ­
n a ję c ia . Jab łon ow sk ich  3G.

28399

P O K Ó J  na k ra w ie c tw o  — 
m o ż liw io  w  ś ród m ieśc iu  — 
p oszu k u ję . L is t y  lo  A d m : 
W ie k u  pod  „U m o w a 4* —  

*424

Z A M J E N T Ę  t r z y  p o k o jo w e  
m ie s zk a n ie  z  k o m fo rtem  
w  o k o lic y  p a rk u  n a  dwu 
p o k o jo w e . B liż s z e  s zc zeg ó ­
ł y  w  sk le p ie  ty to n io w y m , 
Z y b lik ic w ic z a  2. 28374.

P O K Ó J  k a w a le rs k i u m e­
b lo w a n y . T e r e s y  2 B , I I I .  
p . K a r tk a  na d rzw ia c h . — 

28370.

P O S Z U K U J Ę  za ra z  2 po- . 
k o je  % u ży c iem  kuchn i — ł 
w a ru n k i k o rzy s tn e . L is t y  
pod „P o s zu k u je *4 do A d m . 
W ie k u . 28409 |

R O Z W ^ I  L E I
P R A K T Y C Z N A  aki szejka 
p rzy .m u je  p an ; dyskrec ja . 
S. I. Leona Sap ieh y  85.

S815

A K U S Z E R K A  S E K U Ł A ,  
p rz y jm u j"  pan ie. Gróde  
cka 49, 4. p. 28133 !

A K U S Z E R K A  W acnerow t  
przy jm u je  1 nie na czas 
słabości. Sobiesk iego 39 — ! 
parter. 2G069

L E Ś N IC Z Y  m iody poznu 
punią Intel., Bym palj czną, 
p ic  biedne lu b  nauczy­
cielkę. C e ł hatr. L is ty  d la  
„L ośu iezego " do A dnm i: 
W iek u . ‘ 2865.

i P I E L Ę G N I A R K A  chor-cii 
n a  noe.3 inh dnie, —  rob i 
zastrzyki. L is ty  do A d m : 
W io k n  po-l „ Z a s trz -k , “ . 

| 284.J

i B U F E T Ó W  IS O  zdolny i  
»  iidny  ' obojm i zaraz  po­
sadę. L ist; pod „R u t; o- 
wjtf y pracow nik  : bufoto- 
w j do Adm  W ie ^ n  —  

.8407

M Ł O D Y  enorgłezny iirzę. 
dnik  obarczony rodziną, 
p._.sz.ikujo ja k o  raehunko- 

' w ieo  -  .jęcia popol ,dnio  
w.fc o aa skrpmnSm w y n a ­
grodzeniem . L is ty  do A d m  
W ie k u  poć B . R . J8885.

D O  W Y N A J Ę C I A  -  na ! 
dłuższy okre czasu — 2 
m orgi (grodu z domem v 
Janow ic k. L w o w a . A d am  
Szw arc, starszy. 28391.

p tfcftjW-P P 1
- (U N IE W A Ż N IA M  Z g u b i o ]  ą 

le g i ty m a c je  s zo ic rsk ą  na 
nazw isko Eustachy P «  ,vlyk 

18283

Z G l B ł® N ©  V - j .  n.. m aty 
z lo t y  rę ezn ; z e g a re k  n «  

’ c z a rn e : tas iem ca  S tu d io
. . .  801*93*. U c z c iw e g o  zna  
lazcQ  p roszę  o o d d an ie  za 
w y n a g ro d z e n ie m ; Esh ip e . 
A k a d e m ic k a  15. 28277

U N I E W A Ż N I A M  zgu ldoną  
k s ifżk ę  w o jskow ą, w yu a n ą  
przoz 1 . K . U . P rzożany, 
z a  „as. J isko W a s y l K u z iw  

28223

P B A K T Y K A N T K A  z kur  
som buch a lterii, p iiaąca  
m mai zyn.e, pc„„.ikuje  
jak ie jk o lw iek  porady >o 
na jLk rom n ie jsz jcn  w a ru n ­
kach. Może złożyć 200 tJ. 
k auc ji. IJ B ty  do A d m tn : 
W ie k u  pod ,.W n k a“ !3'i.

KR . .W G  ' K2H ~ szuk a  szy­
nie p ry w a tn ie ; 2 zl. dzień  
nio. L is t y  ped  „K raw czy -  
n i“ do Ad m in. W ieku . —  

263*9

P O S Z U K U  TĘ 1 lu b  2 po­
ker ( kuchn ią w  eent.u ia  
lu b  okolicy. D am  czynsz 
z jó r y ,  ou gosrodarza . —  
Brneh , K a w ia rn ia  Szkocka  

_______________________ 28396.

J E D E N  lub dw a  pokoje  
z kuchn ia poszukuje, prze­
znaczam  1- doi. i—  ewen  
tnalną pożyczko. List1, do  
A dm . Y io k r  N o  w e t od  
. .A m ery k a n in * ’ . .8389

A K U S Z E R K A  przy jm u je  
panie na czas słab ośc i. — 
W a ło w a  27, parter p raw y ,
przez podwórze. a606

A K U S Z F .H K A  L u tk ow sk  i,
p r z y jm u je  panie. A sn yka  
N r. 9, drzw i 2, parter. — i 

27337 !

P R A C O W N IA  su k ien  dam  
Gkich w y k o n u je  za m ów ię  
n ia  d la  m a g a zy n ó w , po 
cenach  k o n k u ron cy jn y ch . 
J O L A N D A ,  S ta sz ica  8. —  
I I .  p ię tro . 27984

N IE M IR Ó W  — Z D R Ó J  —  
bezp ośred n io  p o łą c zen ie  ze 
L w o w o m , now ym  w y  go­
dnym samoohodom osobo­
w ym . Zg łoszen ia  w e L w o ­
w ie , te le fo n  11— 62, 28194

FUTRA ™gskie i damskie
wykonu je pc najniższych cenach Pracownia ku­
śnierska J i  t -  WachtwBchter, Kopernika 16. 26 3

M A N IK U R Z Y S T K Ą  bur- 
dzo zdolna, z d ługoletn ią  
p raktyk ą , z dobrego domu  
zm ien iłaby  posady z w y -  

i jątk iem  Lw o w a. L isty  pod 
1 J. B , do A dm . W icku . —  

28454

26. L I P C A  ra n o , p rze ch o - 
t d ząe z  u l. D łu go sza  na u l. 

B o u r la rd a , z g u b iła m  p a ­
m ią tk o w ą  z ło tą  s zp ilk ę  
z  k o ra lem . Z n a la zc ę  u p ra  
szam  o z w ro t  pod a d re ­
som : D łu go sza  19, (w ia d o ­
m ość 11 d o z o r c y ),  za  so w i 
te in  w y n a g ro d ze n io m . —  

?«n«U

F R Y Z J E R S K I  P O M O C N IK  
p oszu k u je  p o sa d y . Z g ło s ze ­
n ia : W ła d ysL iW  P r z y  sta ­
w a , S k o lc , f i r m a  Ifa u s .

2862

O S O B A  in to l. p o szu k u je  
s z y c ia  po  dom ach  p ry w a -  

\ tu y e li do b ie l iz n y  i do 
: su k ien . L is t y  pod M . J .
1 do  A d m . W ic k u . ‘932G

P O S Z U K U J Ę  u m eb low an e- I 
go  p o k o ju , w e jsch o  zo ‘ 
sch odów , cen tru m . L is t y  
p od  „P rok u ren t**  do A d m . 
W ie k u .__________________ 28455.

P R Z Y  so lid n e j ro d z in ie  — 
w  śród m ieśc iu , poszu k u ję  
je d y n ie  s za fy . L is t y  poaf 
„S za fa*** do A d m . W ic k u .

28451

"W Y N A J M Ę  dom  m ieszk a ł 
n y , 9 p o k o i i ± u jh n ia  — 
w  miastoc/Jcu, k o ło  R z e ­
szow a , z  o g ro d o m  w a rz y w  
n ym , sadem , sk lepem  m a ­
sa rsk im . S ta c ja , k o śc ió ł — 
poczta  w  m ie js cu . C zynsz 
ro c z n y . L is t y  do A d m in : 
W ie k u  pod „M iasteczk o ** .

28453.
N IE U M E  B L O  W  A  NE G O  
p o k o ju , p o szu k a  jo  s o lid n y  
k a w a le r .  L is t y  do A d m in . 
W ie k u  p od  „ P r z e m y s ło ­
w ie c 4*. 28455.

P O K O J U  z  osob n ym  w e j ­
śc iem  i u ż y w a n ie m  k u ch n i 

; p o szu k u ję . L is t y  do A d m . 
W ie k u  pod  „ R y c h ło - .  — 

28123.

W  M IE Ś C IE  p o w ia to w e m  
k o ło  R zes zo w a , h an do l k o  
T zen n y , z t r a f ik ą ,  re s ta u ­
ra c ją ,  z w y ro b io n ą  k l i je n  
te lą  w y d z ie r ż a w ię  n a ty ch ­
m iast. Z g ło s zon ia  Zacha- 
r  Ja s iew icz , L w ó w , K o c h a ­
n o w s k ie go  10. 28412

A K U S Z E R K A  p ra k ty c zn a  
p r z y jm u je  p a n ie  na czas 
s łabośc i. J ó za fa ta  N r . 3 —  
p a r te r , D outsehm an . 28382

M A S Z Y N Y  do s zy c ia  k u ­
p u je , n a p ra w ia  s ta ra n n ie  
s zyb k o , ta n io , N o w a c k i —  
m ech an ik  s p e c ja lis ta . — 
L w ó w , G ród eck a  N r .  63.

28404.

F R Y Z J E R K A ,  p o s ia d a ją ca  
za g ra n ic zn ą  n au kę  w  m a­
sażu tw a r z y  i  o n d u la c ji — 
ru tyn o w a n a . M an ilea re  p o  
50 g r . K a n to ro w a , B o im o w  
N r . 6, I I .  p . 28453.

S T R O J E N IE  i n ap ra w ę  
fo r te p ia n ó w  p r z y jm u j i — 
A  r tu r  S  m a t n y*. Oh rr» i o low - 
sk ie g o  5> T e le fo n  15-98. — 

- • ' 28443

i N A J P I Ę K N IE J S Z E  T O R Ę - 
B K I .  P A R A S O L K I  D A M ­
S K IE  o s ta tn ie j m o d y , n a j 
ta n ie j poluca —  R u d o lf  
F lu h r , L e g jo t ió w  21.

Kupno-Sprzedaż 1
K U P U J E  m eb le  a n ty czn e , 
ja k o te ż  n a p ra w ia  i o d n a ­
w ia  S to la rn ia , ■ K o ł łą t a ja  
N r . 5. 28417

P E R F U M Y  F R A N C U S K IE  
K o sm o tyk ę , b a je c zn ie  ta ­
n io  p o leca  R u d o lf  F lu h r , 
L e g jo n ó w  21.

L O D O W N IA  p o k o jo w a  -•  
o k a z y jn ie  do sp rzed a n ia . 
Ł y c za k o w s k a  3, I I .  p. 
d r zw i na p ra w o . 28161

W Y T W O R N Ą  b ie lizn ę  m ę­
ską  i k r a w a ty  o s ta tn ie j 
m o d y  p o leca  n a jta n ie j  R u ­
d o lf  F lu h r , L w ó w , L e g jo *  
n ów  21. 2647

S P R Z E D A M  rea ln ość  z  o- 
g rod em , fr o n t  50 m „  — 
7 u b ik a c ji.  P i ja r ó w  64. —  

28063

G U M Y  h y g ie n ic z n e  fr a n ­
cu sk ie  tu z in  3 zL  „C h i­
ru rg io **, J a g ie llo ń s k a  15. 
L w ó w . 2757

W A N N Y  trw a łe ,  k ą p ie lo ­
w e  28 zł., g d z ie in d z ie j  te  
sam o 40 zŁ , p o leca  w łasn e  
g o  w y ro b u  W o jc ie c h  Z a ­
ją c , O sso liń sk ich  14, t e le ­
fo n  40-32. R o b o ty  dach o ­
w e , k r y c ie  i m a lo w a n ie  —  
w y k o n u je  w  ra ta ch . 28273

F O R T E P IA N  k ró tk i c za r­
n y , p ły ta  m e ta lo w a  sp rze ­
dam . Ł y c za k o w s k a  57, —? 
m io s zk a n io  6. 28344

M O T O C Y K L  d w u  c y l in d r o  
w y  sp rzodam . W iad om ość : 
od 4— 6, S zu m łań sk ich  2.

28395.

A U T O M O B IL  c z te ro  c y l in  
d ro w y  w  d o b ry m  s ta n ie , 
p r y w a tn y  k u p ię . L is t y  do 
A d m . W ie k u  N o w e g o  pod 
„G o tów ka**. 28335

D W A  w io lk ie  k w itn ą ce  
o le a n d ry  Jo sp rzed a n ia . —  
B ło n ie  J a n o w sk ie  N r .  19.

28373

P I A N I N O  lu b  fo r te p ia n  
k r ó tk i k u p ię  o k a zy jn ie  za  
go tó w k ę . L is t y  do A d m in . 
W io k u  pod S. B . 28463.

25.000 C E G IE Ł  lo co  p iec , 
sp rzed a  o k a z y jn ie  E L T E H A  
L e g jo n ó w  37. 27761

O K A Z J A !  W i l la  w  B rzu - 
ch ow icach , w  d o b re m  m ie j 
sen do sp rzed a n ia . In fo r ­
m a c je  c u k ie rn ia  „S u - 
ch n rd “ . A k a d e m ic k a  14.

28013

Nadzwyczauia korzystna okazja.
Sprzedam 16 m orgów  ziem i pszenni.j I. g; tuiikn 
w  Hodowie pow. Zuorowski po w y jątkow o n irk iej 
cenie z  powodu wyjazdu z a  granicę. Pospiech ko­
nieczny, gdyż tak ie  okazje uą bardzo rzadkie. 
W iadomość w Hodowie u p. Nowakowskiej. 28387

O T O M A N Y  50 7,1.. K A ­
N A P K I  do ro zk ła d a n iu  50 
| l „  F O T E L I K I  do  ro zK ła - 
d an ia  45 z i., M A T L R \ C E  
z  m o rs k ie j t r a w y  34 z1.. —  
p o le c a  Z A K S ,  Ł y c z a k o w ­
ska 132. 27393

„ Y A L F » “  za tr za s k i o r y g i ­
n a ln e  a m eryk a ń sk ie , w k ła ­
d k i w e r th c lm o w sk io  kaset­
k i w e r th M m o w sk ie  po leca  
R E N T S C H N E R , L e g jo n ó w  
37 25862

W Ó Z E K  d z ie c in n y   ̂w  do­
b ry m  s ta n ie  w iod oń sk i —̂  
o k a z y jn ie  do  sp rzed a n ia . 
W ia d o m o ś ć : R ó g  B a rto sza  
a  N ie m c e w ic za  42, I .  p. — 
K o s ta n o w ic z . 28232

P R E Z E R W A T Y W  i  i B ŁO - 
N7 R Y B IE  E  P  E  F . —
n a jp e w n ie js ze  p o łc ia  ty lk o  
P e r fn m e r ja  F E D E K A  — 
L w ó w . S yk s tn sk a  N r .  7 — 

2014 ! T A N I O  do sp rzed a n ia  — 
4 m o rg i p o la  w D a w id o  
w ie , z w o ln e j rę k i. W ia d o ­
m ość u  G rząsk i, fa b ry k a  
M e rk u ry . 28098

F O R T E P I A N  d łu g i, w  uo- 
b r y m  s tan ie  sp rzed ; m za  
1,'JOn 7.1. L ew a ild ó w 'k il, iii. 
S o b ie s k ie g o  27 . 28345

C  wszelk ich  pokoi oraz M e b l e  a n t y -  
i I Ł D 1  c m e  poleca po cenach przystępnych 

7 1 C I  1 C Ł f l  Lwów, K o łłą ta ja  5. 2847 
. f f t .  > 1 1  . * l \ l  S t o l a r n i a  w  p o a w ó r z o .

D O  S P R Z E D A N IA  go  ipo- 
d arm w i a b a d y n k  im i, — 
sad d ;ż y , 3 i  i/4 m o rg a  
w  Zboii Ł ach , za  rogi tna  
Ż ó łk ie w s k ą . W iad om oS ż  na 
m ie js cu  S zm c l Ja n . 28442

M E B L E  n a jro zm a its ze , —  
s o lid n ie  w yk o n an o , p o le ca  
M ie js k a  W y s ta w a , L w ó w , 
p la c  H a l ic k i  10, w  p od w ó ­
rzu . ** 28397

A N A S T Y G M A T  9 V 1 2  m o ­
ż l iw ie  ja s n y , d ob re j m a rk i 
k u p ię  lu b  za m ie n ię  z  ew en  
tu a ln ą  d op ła tą  za  a p łan a t. 
S m u szow ioz . M u ra rsk a  25, 
I I .  p. 283TB.

R A D IO  4-1 la m p o w e  — 
k o m p le tn e  (N eu trc-vp x ) — 
o k a zy jn ie  sp rzed a m  S m u ­
tn y , O h m io iow sk io go  5. -  

.8444

P A R C E !  A  p r zy  vfl. K u l-  
p a rk o w s k ie j za  z o tó w k e  —  
ta n io  da sp rzed a n ia . —  
W itw io k i ,  P o d w a le  N r .  fi.

23371

P R O S Z Ę  się  p rze k on a ć , że 
N A J T A Ń S Z E  P O Ń C Z O C H Y  
i  t r y k o ta ż e  s p r z e d a je  — 
„M A J A * * ,  P iłs u d s k ie g o  — 
(P a ń s k a ) 27. 28500

I  5  z ł . _ J  C Z Y T A J  i  P O D Z I W I A J !  1 5  z i .  1

C a ł y  K o m p l e t  b i ż n t e r j i  m o d n e j
§ *1 sznur pereł, 1 olerhcionek, 1 jroszka, 1 nara 
i ko lczyków  —  ty lko  u  G U T E K M a lN A

; 1 5  z ł .  1 S y K S t t i S K a  1 4 .  27 t« \  5  z ł .

S0IA3TĘ A N T Y C Z N A  w i< l-  
Icą d ęb ow ą  t r ó j  d i i  a lo -yą  — 
o k a z y jn ie  sp rzed a  K en t- 
schner. L e g  jo n ó w  N r . 37.

28433

Z P O W O D U  ch o ro b y , od ­
s tą p ię  sk le p  k o lo n ia ln y  — 
p o k ó j do śn iadań , w y s zy n k  
7, t r a f ik ą  o ra z  m ie szk a n ie  
2 p ięk n e  p o k o je  i ku ch n ia  
w  m ie śc ie  p o w ia to w e m  —  
ob ok  L w o w a . W o js k o , —  
w s zy s tk ie  u rz ę d y , g im n a ­
z ju m  w  m ie jscu . O zyn ss 
m ie s ię c zn y  20‘J z ł. K a p it a ł  
p o trz e b n y  7.0008 zł. Z g ło ­
szen ia  do b iu ra  d z ien n i­
k ó w  B r iie k a , K o śc iu s zk i 2 
d la  „ K u p c a 4*. 2844?

S A M O C H O D Y  E S S E X  -  
S u p er  s ix  na sk ła d z ie . —  
C y c lo ca r , L w ó w , R om an o- 
w ic za  9. T e lo fo n  20-iJl. — 

28422

S A M O C H Ó D  D O D G E  -  
L im u z y n a  w  d o sk o n a łym  
s ta n ie  za  1.203 d o la ró w  —  

: sp rzed a  O y c le c a r , L w ó w  —  
; R o m a n o w ic za  5. T e le fo n  

29-01. *6421

M O T O C Y K L  z w ó zk ie m  —  
sprać da g a ra ż  W e rn e ra  —  
L w ó w , M ic h a ła  8. 28456
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P O S Z U K U J Ę  w  con trum  
m ia s ta  1— 2 p o k o je  z  k u ch ­
n ia , czyn sz  z g ó r y  lub 
w ed le  u m o w y . L is t y  pod 
„ B e z d z ie tn i "  do A d m in : 
W ie k u . 28301

I )  W  A  duże p o k o je  na 
b iu ro  w  cen tru m  m iasta  
do w y n a ję c ia . L is t y  pod 
„ H a g o "  do A d in . W iek u .

28303

M A Ł 2 E Ń S 1 W O  b ezd z ie tn e  
p o szu k u je  ła d n e go  p o k o ju  
z ku ch n ią  za  j  o c zn y m  
czyn szem  z g ó ry .  L is ty  a o 
A d m .. W ie k u  N o w e g o  pod 
M . K :  28311

P O K Ó J  u m eb low a n y , — 
7. n ie k rę p u ją c o m  w e jś c ie m , 
n a jc h ę tn ie j z k la tk i scho­
d o w e j za ra z  p o szu k iw an y . 
L is t y  pod „ J a n "  A d m in : 
W ie k u . 28275

P O S Z U K U J Ę  2— a poko i 
z  k u ch n ią ; aam  czyn sz  
w e d le  u m o w y  z  g ó r y .  — 
Zgłoszeniu*. u l. T a rn o w ­
s k ie go  30, W itw ic k a .  28336

P O K Ó J  e le g a n c k o  m n eb lo  
w a n y , z  k o m fo rtem , z  u- 
t r z y  m an iom  lub bez, do 
w y n a ję c ia . L e o n a  S a p ie h y  
67, I I I .  p. s tron a  Iow a . — 

28361

P O K Ó J  fr o n to w y  u m eb lo ­
w a n y  d la  je d n e g o  pana  
do w y n a ję c ia . S a p io h y  67, 
I .  p „  na Iow o . 28261

Plywalące

Na rycinie powyższej widzimy pływający dok. który wybudowali Niemcy 
w Hamburgu i wysłali do francuskiego portu wojennego w Brest.

Dostawa ta objęta jest warunkami zobowiązań, jakie Niemcy mają wobec
Francji.

*ł-6-60 ZEGARKI
anere szwajcarski z gwarancją tylko u

g r  O n b  e
UL. SYK5TUSKÓ L.

RGA
C i .  2754 j

KOMEC CIERPIENIOM.’
T y lk o  „ U N IC U M "  m oże . 
w y le c z y ć  o d c isk i i n a g n io -  , 
tk i. 1.000 z ł .  g w a ra n c ji  — 
za skutoczność. — N ie ­
w ie rn i p r ze k o n a jc ie  s ię l . 
Ś w ia to w e j s ła w y  w ró g  na­
g n io tk ó w  i od c isk ów  „U n i-  : 
oum ‘ ‘ p r e m jo w a n y  17 z ło ­
ty m i m ed a lam i za sku te­
czność p r ze p ro w a d z i p rze z  
k ró tk i czas o p e ra c ję  n a ­
g n io tk ó w  i od c isk ów  k aż­
dem u o ie rp ią ce m u , w  d o ­
mu. Z a p la ta  n as tęp n ie  po 
w y le c ze n iu . —  Z G Ł A S Z A Ć  
L IS T O W N IE  DO  W IE K U  
P O D  „ U N I C U S f L . 2719.

Czas
odnowić

p rze d p fe tę f

MASZYNY MfcYiSKSfi
w alce, kaspry, kamienie, japlelńlkl, tryjery, 
turbiny, motory ropne Diesla,' gazowe, trans­
misje. pasy, gurty, gazę, siatkę, pompy, prasy 
a d lf t M w e k ,  olejarnie —  poleca n a  p ł a t v

„ f > ! L . O T * «  I
Lwów, ul. SŁlorego 4. Telef. 179.

O R O B N r .  O G Ł O S Z E N I A
we „W IEKU NOW YM " 7« sztują:

Jedno s łow i................................................8 gr.
'Słowo w rubryce „Kupno i sprzeda?/ . 10 ,
i i  ,  , [«trymonialner lub
; „Koreśr. prywcłna“ , 15 ,
 ̂ ,  ,  .Posad poszukują* . 4 „

Pierwsze słowu, or;_z słowa, które maja byd 
druaowane tłustym drukiem, kosztują podwóinie, 

Naieżytość gotói rka Hb w nnrkaih poczto­
wych. Na numer dowodowy dołączć 20 gr.

Adm. „Wieku Nowego**, Iw ćw , 5* koła 4.

Należność pocztową opłacono ryczałtem. w yda ,vca: „Wiek Nowy“, Spółka Wydawnicza.
Irakiem Spółki druk. „Prasa** Lwów, ni. Sokoła L 4.

S T A N C J A  do w y n a ję c ia *  
czyn sz  ro czn y . L e w a n d ó w - 
ka , M ic k ie w ic z a  N r . 29. -*• 

28078

K I 0 3 K  do w y n a ję c ia , 
gó ru a  Ł y c za k o w s k a , n ad a ­
ją c y  s ię  do ró żn ych  a r t y ­
k u łó w  s p o żyw c zy c h  lub na' 
sp rzed aż  m ięsa . W ia d o ­
m ość : Ł y c za k o w s k a  117 —t 
I I .  p ię t r o , d r zw i w p ros t.

28211

P R Z Y  tra m w a ju  2 p o k o ja  
u m eb low a n e , e le k tr y k a  —  
g a z , ła z ie n k a , z k u ch n ią  
i p rze d p o k ó j w sp ó ln y  d la  
b e zd z ie tn y ch . L is t y  pod  
„ K a t o l ik "  do A d m . W ie k u  

28004

P O S Z U K U J Ę  d la  2 
3 p ok o i z  ku ch n ią , p e łn y  
k o m fo r t ,  c zyn sz  za dw a  
la ta  z g ó ry .  L is t y  p od  
„ R z o t e ln i "  do A d m in is t r :  
W ie k u . 27923

P O K Ó J  d u ży  u m e b lo w a n y  
v, k o m fo rtem , za ra z  do w y  
n a ję o ia . J a n o w sk a  52. u p . 
W illm a n ó w . 28208

P O K Ó J  k a w a le rs k i d u ży , 
fr o n to w y  w  cen tru m , iro 
w y n a ję c ia . F r o d r y  N r . 5ł 
d r zw i i, I .  p. 2837G.

DO W Y N A J Ę C IA  p o k ó j 
u m eb low a n y  d la  pad  n au ­
c z y c ie le k , u rzęd n iczek  od 
1. s io rp n ia . Z ie lo n a  N v . 36 
p a r te r  na p ra w o . 28375

Czytajcie 
„W ie k  ,  

N o w y “ !

5 zł. *j(-odnk ,vo 5 zł.
Otomany, kanapki do rozkl d .. ta, matera­
ce “p rę ty n o re  irlosi .„ine, sz«fy, lustra itp.

sprzedaje fabryka mebli -̂2607

f F  W m  E T A
L w ó w , Krasickjcb 18 

P o L 1̂ T r i l N I A  L O T N I C Z A

AER0L0T S. A.
Przewozi pnsaierów, pocztę lotniczą i to­
w ary. Komu więc zależy na zwiększeniu obrotu, 
kto cnce zdobyć kljentelę przez szybkie wykoilr 
nie dostawy (bo przecież Łowai wczoraj zamówiony 
listem  lotniczym inoi< być już jutro sprzedany 
w składzie zamawiającego), ten korzysta z poczty 
lotniczej, z lotniczych przewozów towarowych. 

Informujcie się: 9253
W arszcwa, Now y Św iat 24. Telef. 9 00. 
Kraków, ów. Anny 4. Telef. 32-22. 
Lwów, Hotel George’a. Telef. 819 I 936. 
Gdańsk, Wrzeszcz. Telef. 4:5-31 
Wiedeń, Tegetthoffstr. 7. Telef. 78-3-94.

„M A RKA  ŚW IATOW EJ SŁ A W Y "

Ma zdrów ą dzieci!
m e r  powsgi mksrakb zalecany.

MR Y A  p u d e r
i*  a  l i n  A rn iitp ru cZ H !,

 HYGlENłCZNl
danietwwląluliifld

■ a .

Tysiące podziękowań! uflado vnldvunl I
D t a t e g o  i ą i . t  m l t t y  _d z le  ty 'k o  P U D R U  H A Y A  

Do u t y c k  « c  wKyitJdcłi tptekidi i  * ro -
e  U  > U  —  C« ro, i tw  W tu w y : — ■■■ '
« ' ' T, . M l a Lwów.

SREBRNE naprawia systemem 
zagrajiiożnyftii zi any specjalista

WOLF, ulica Sobieskiego l  2.|


